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„Może nawet w  ś le p iu "  rozpisane mą być
wybory.

W A R S Z A W A , 22-go  8. (Tel. w ł . ) .  
Z  K ra k o w a  d o n o szą ,  że w  n iedzielę  o d ­
b y ła  się ta m  n a ra d a  k ie row niczych  czy n ­
n ik ó w  sanacji  k rak o w sk ie j ,  p o św ię c o n a  o- 
m ó w ien iu  akcji  p rz e d w y b o rc ze j .

N a n a rad z ie  z a k o m u n ik o w a n o ,  że już 
w  czasie n a jb l i ż s z y m  „ m o ż e  !nawet w  s ie rp  
n iu “  nas tąp i  rozw iązan ie  S e im u  i r o z p i ­
san ie  n o w y ch  w y b o ró w .  Z g o d n ie  z po- 
p rz e d n ie m i w iad o m o śc iam i,  sanac ja  n ie ­
m a  zam ia ru  pó jść  do  w y b o r ó w  p o d  jedną  
f i rm ą ,  lecz będz ie  tw o rz y ła  t. zw. listy

Partyzanci białoruscy palą
„ K o łh o z “ .

W IL N O , 22. 8. (P a t ) .  O d d z ia ł  p a r ty ­
zan tó w  b ia ło ru sk ich  d o k o n a ł  o s ta tn io  p o d ­
palen ia  „ K o łh o z u “  w e  w si B ranczyca. 
„ K o łh o z “  s p ło n ą ł  doszczętn ie ,  je d n a k  
m ie jsco w a  jaczejka  k o m u n is ty czn a  w s k u ­
tek  a la rm u  ro zp o czę ła  o s trze l iw an ie  p a r ­
ty z a n tó w . W  czasie w alk i zos ta ł  zabity  
d o w ó d c a  o d d z ia łu  p a r ty z a n c k ieg o  o raz  je ­
den  pa r ty zan t .  P ozos ta l i  zdo ła li  zbiec. Ze 
s t ro n y  k o m u n is tó w  zo s ta ł  zab ity  k o m i­
sarz . 1

z a w o d o w e .  W  m ias tach  d o  sanacy jne ;  a k ­
cji p rz e d w y b o rcze ]  m a ją  b yć  w c iąg n ię te  
różne  związki z a w o d o w e .  W  w y b o ra c h  
p rzy sz ły ch  d użą  w a g ę  p rz y k ła d a  się do

specja ln ie  o s ta tn io  z o rg a n iz o w a n y ch  związ 
k ó w  d ro b n y c h  ro ln ików .

W  zw iązku  z p rz y g o to w a n ie m  d o  a k ­
cji p rz e d w y b o rc ze j  k rak o w sk i  B. B. o r ­
g an izu je  in s t ru k to ró w  p rz e d w y b o rc z y c h  z 
p ła c ą  450 zł. m iesięcznie .

P o d a n a  na ż e b ra n iu  w i a d o m o ś ó o  [ino-. 
I żliwości ro zw iązan ia  S e jm u  już w  s ie rpn iu  
i w y d a je  się n ie p ra w d o p o d o b n a .

Samodzielna lolsba lista w  Prusach wscnodnicn.
W A R S Z A W A , 22-go  8. (Tel. w ł.) .  

W  Z ło to w ie  na  p o g ra n ic z u  p ru sk im  o d ­
b y ło  się zeb ran ie  m ężó w  zaufan ia  lu d n o ­
ści po lsk ie j ,  w  związku  zb liża jącenn  się 
w y b o ra m i  d o  p a r la m e n tu  Rzeszy. P o  n a ­

radzie  u c h w a lo n o  w y s taw ić  s w o ją  w ł a J 
sną listę po lską . K a n d y d a ta m i  na liście tej 
są  ks. G ro c h o w sk i  p ro b o sz c z  z Lugdzy-i 
na, Jan  C zu d y ch  ro lnik  i W in c e h ty  Fi- 
s tek  ro b o tn ik  ze Z ło to w ą  i inni.

Autobus, który wpadł do rzeki.

Fala aresztowań na Białorusi
sowieckiej.

W IL N O , 22. 8. (P a t) .  Z  p o g ran icza  
p o lsk o  - l i tew sk iego  d o n o szą  o now ej 
fali a re sz to w a ń ,  k tó ry ch  d o k o n a n o  w  o- 
s ta tn ich  dn iach  p rzez  o rg a n a  G . P . U. 
na te ry to r ju m  B ia ło rus i  sow ieckie j.  W e ­
dle ty ch  in fo rm acy j a r e s z to w a n o  40 n a u ­
czycieli b ia ło ru sk ic h  szk ó ł  p o w szech n y ch  
w  re jo n ie  P o ło c k a ,  M eze ry cza  i B oryso-  
w a. W szy scy  a re s z to w a n i  są o ska rżen i  o 
d z ia ła lność  k o n tr - re w o lu c y jn ą .  Z n a jd u ją  
się  oni w  w ięz ien iu  m ińsk iem . D alsze  a r e ­
sz to w an ia  t rw a ją .

Jak donosiliśmy, w Górach Olbrzymich (C te rtiy jB riS ą l do wezbranej Laby autobus, pirzeazem 8 
osób lp|o,nio,slo śmjó>ć, a (5 fcoplflło iciężto zratfiunyieh. Dla wydóbytóa nieszczęśliwy,eh ofiar! niii- 

I I siano wyciągnąć autobus (na. |ry«inje). i , | .i
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C o ra z  więcej a l a r m ó w  o ak tach  s a ­

bo tażu  ze s t ro n y  U kra ińsk ie j  O rgan izac ji  
W o js k o w e j .  C odz ienn ie  n a p ły w a ją  w ia d o ­
m ości o p o d p a la n iu  z b io ró w 1, a n a w e t  g o ­
sp o d a rs tw .  W  p ras ie  po lsk ie j  p o d n ie s io n o  
la ru m  o konieczności „ s t łu m ie n ia  w  za ­
ro d k u  a n ty p a ń s tw o w y c h  w y k r o c z e ń ' — 
P a d a ją  n a w e t  p o g ró ż k i  „ s a m o o b r o n y "  i 
„ o d w e tu " .

U. O . W . s p o tę g o w a ła  s w o ją  a k ty w ­
ność. D o s ta rcza  to  g o to w e j  b ron i  n a c jo n a ­
listycznym  e le m e n to m  po lsk im , k tó re  na 
sw ó j sp o só b  u s i łu ją  d z ia ła lność  U. O . W . 
w y k o rzy s tać .  Z ad an ie  to  w  znacznym  s to ­
pniu  u ła tw ia  im s tan  zan iepoko jen ia  w  
sp o łeczeń s tw ie  po lsk iem .

P o z o s ta w ie n ie  te j  s p ra w y  b ieg o w i 
czasu m o g ło b y  się skończyć  k a ta s tro fą .

D o sz ło b y  n iew ątp liw ie ,  do  n ieszczę­
ścia, g d y b y  d w o m  w o ju ją c y m  nac jona liz ­
m o m  u to ro w a n o  d r o g ę  b e zp o ś red n ie j  „ w y  
m ian y  z d a ń " .  Nie t r z e b a  p rzek o n y w ać ,  _a- 
kie b y ły b y  te g o  n as tęp s tw a .

W  m ie jsce  „ w a lk i"  na t e r e n  konflik tu  
m usi w k ro czy ć  ro z w a g a .  U su n ie  się s tan  
zapalny , ale p rzez  m ożliw ie  jakna jw iększe  
w ysiłk i  rów n o cześn ie  ze s t ro n y  polskiej 
i uk ra iń sk ie j ,  iprzez m ak s im u m  'dobrej 'w o­
li o b u  s t ro n .

Już  s w e g o  czasu pod k reś l i l iśm y , iż 
ro z u m ie m y  dążen ia  n ie p o d le g ło śc io w e  n a ­
ro d u  u k ra iń sk ieg o ,  a le  m u s im y  jak n a jo s-  
t rze j  n a p ię tn o w a ć  m e to d y  t e r r o r u  i s a ­
bo tażu ,  u p ra w ia n e  p rzez  U. O . W . N isz ­
czenie o b je k td w ,  s tan o w iący ch  w ła sn o ść  
p a ń s tw o w ą ,  a  w ięc  publiczną, a lbo  m a ją t ­
ków , b ęd ący ch  w ła sn o śc ią  p ry w a tn ą  — 
w o b u  W ypadkach  tw o rzące  w a rs z ta t  p r a ­
cy ludzkiej — jes t  n a jo h y d n ie jsz e m  b a r ­
b a rz y ń s tw e m , tern w iększem , jeśli d o k o ­
n y w a  się te g o  z p o b u d e k  „ id e o w y c h " .  
W  w a lkach  w y zw oleńczych  n a r o d ó w  cy ­
w il izow anych  te g o  ro d z a ju  m e to d y  są 
n ie sp o ty k an e .  U w a ż a m y ,  że akcja  U . O. 
W ., o p a r ta  na  tak ich  m e to d a c h  nic nie 
s tw o rzy ,  a  p rzy n o s i  o lbrzym ie ' szk o d y  m o ­
ra lne  n a ro d o w i  u k ra iń sk iem u . D z ia ła l­
ność  U. O . W . s tw a rz a  n iebezp ieczny  
g r u n t  d la  b a n d y ty z m u ,  p o k ry w a n e g o  h a ­
s ła m i  w y zw o leń czem u

J e s t  fak tem , iż p ro w o k o w a n e  je s t  
sp o łe c z e ń s tw o  polsk ie .  In ic ja tyw a więc 
m usi w y jść  ze s t r o n y  uk ra ińsk ie j .  Jak  
d o tą d ,  p ra s a  u k ra iń sk a  w o b e c  U, O . W . 
z ach o w u je  się b iern ie . W  in te res ie  s p o ­
k o ju  pub licznego  jest ,  b y  w  p ra s ie  tej 
i sp o łe c z e ń s tw ie  u k ra iń sk ie m  n a s tą p i ło  
o d s e p a ro w a n ie  się o d  dz ia ła lności U. O. 
W . i

Z d a je m y  so b ie  sp ra w ę ,  iż p o w a ż n a  
część sp o łe c z e ń s tw a  u k ra iń sk ie g o  o d n o s i  
się n e g a ty w n ie  do  U. O . W .,  a le  z a c h o ­
w u je  się też  b iern ie , o ile n ie  lojalnie, 
co o rgan izac ji  te j  u ła tw ia  zadanie .  T y m ­
czasem  trzeb a  p rz e c iw s ta w ien ia  się i 2Wal-; 
czania m e to d  i e le m e n tó w  U. O . W .,  b y  
u s u n ą ć  jej g r u n t  z p o d  n ó g .

N aszem  zdan iem , czynna reakc ja  ze 
s t ro n y  s p o łe c z e ń s tw a  p o lsk ieg o  — poza

s w o je m i  n a s tę p s tw a m i  — nie  ty lko , że 
nie za ła tw i  s p ra w y ,  ale p rzec iw n ie  s p o ­
tę g u je  jeszcze b o jo w o ść  i a w a n tu rn iczo ść  
s a b o ta ż y s tó w .  S to im y  p rz e to  p rz e d  n ie ­
b ezp ieczeń s tw em  g w a ł to w n e g o  z a o g n ie ­
nia  się s to s u n k ó w  i w y tw o rz e n ia  s tan u  
n iepew nośc i .  S p o łe c z e ń s tw o  uk ra iń sk ie  m u 
si sob ie  zdać  sp ra w ę  z te g o ,  że n a c jo n a ­
lizm w y s tąp i  p o d  h a s łe m  sa m o o b ro n y ,  
k tó re j  n ik t  nie będz ie  m ó g ł  o d m ó w ić  u z a ­
sadn ien ia ,  a k ażd a  spa lona  s te r ta ,  czy s to ­
d o ła  m o że  się s tać  za rzew iem  sm u tn y c h

ko n sek w en cy j .  O czek iw ać  naieży, że d o  
w y k ro czeń  ze s t ro n y  po lsk ie j  w ła d z e  nie 
dopuszczą . W o g ó le  s p r a w a  b ezp ieczeńs tw a  
m usi być  p o zo s taw io n a  w ła d z o m  i ich 
w y łączn ie  o rg a n o m .

U w a ż a m y  za nasz  o b o w iązek  zwrócić  
u w a g ę  sp o łe c z e ń s tw a  u k ra iń sk ie g o  na  ten  
n iebezp ieczny  s tan  rzeczy. N ie  u zn a jem y  
zaciśn ię tych  pięści i p o g ró ż e k  w  s ty lu  
p ra s y  nac jona lis tycznej ,  u z n a je m y  n a to ­
m ias t  p r a w o  ro z są d k u  i rozw ag i.

A do  k lasy  robo tn icze j  z w ra c a m y  się 
z w ezw an iem , a b y  nie  d a ła  się użyć do  
czynów , k tó re  m o g ą  ty lko  zaogn ić  w z a ­
je m n e  s tosunk i.

— o —

Przed konferencją rolniczą w Warszawie.
Unormowanie walki konkurencyjnej I zniesienie polityki premjowej.

W A R S Z A W A , 22. 8. (P a t ) .  Dziś w  
sali m in is te rs tw a  ro ln ic tw a  o d b y ła  się kon  
fe ren c ja  p ra s o w a ,  na  k tó re j  w y g ło s i ł  r e ­
fe ra t  dy r .  dep . ek o n o m , min. ro ln . d r .  
A d a m  R ose .

R e fe re n t  zaznaczył,  że  na k o n fe re n ­
cję z a p ro sz o n o  p rz e d e w sz y s tk ie m  te  p a ń ­
s tw a ,  z k tó re m i  dzięki w z a je m n e m u  s ą ­
s ia d o w a n iu  będz ie  m o żn a  w sp ó łp ra c o w a ć .

T e rn  się t łu m a c z y ,  że zap roszen ia  o- 
g ran iczo n e  z o s ta ły  d o  F in landji ,  E s ton ji ,  
Ł o tw y ,  L itw y , C zech o s ło w ac j i ,  W ę g ie r ,  
R u m u n ji ,  J u g o s ła w j i  i B u łg a r j i .  P oza  
L itw ą  w szystk ie  p a ń s tw a  p rz y ję ły  z a p r o ­
szenia, p rzy czem  F in lan d ja  p rzysz łe  o b s e r ­
w a to ra .

R o ln ic tw o — m ó w i re fe re n t  — p r a ­
w ic  w szystk ich  p a ń s tw  z a p ro szo n y ch ,  c ie r ­
pi ró w n ie  jak  polsk ie  z t ro ja k ic h  p r z y ­
czyn : 1) z p o w o d u  o g ó ln e g o  g o s p o d a r ­
czego  przesilen ia , k tó re  n a w ied z i ło  w  
ty m  ro k u  ca ły  św ia t ,  2) z p o w o d u  coraz  
bardz ie j  r y g o ry s ty c z n e j  polityki p a ń s tw  
im p o r te rsk ich ,  3) z p o w o d u  b a rd z o  sil­
nej i n ie s k o rd y n o w a n e j  w e w n ę trz n e j  k o n ­
ku renc ji  na  ry n k ach  trzecich , d la te g o  p rzy  
puszczać  należy, że  k o n fe ren c ja  w a r s z a w ­
ska  m oże  s ta n o w ić  w ażn y  k ro k  do  u n o r ­
m o w a n ia  walki k o n k u re n c y jn e j  p a ń s tw  w  
niej uczestn iczących , o ra z  m o że  u ła tw ić  
im w sp ó ln ą  o b ro n ę  ich in te re só w  na ze ­
w ną trz ,  a  za tem  p rz e d e w sz y s tk ie m  na t e ­
ren ie  Ligi N a ro a o w .

P ie rw sz y  p u n k t  te g o  p o rz ą d k u  o b ra d  
zm ierzać  b ędz ie  d o  u s ta len ia  b i lansu  h a n ­
d lo w e g o  poszczeg ó ln y ch  p a ń s tw  E u ro p y  
ś ro d k o w e j  w  odn ies ien iu  d o  a r ty k u łó w  
rolniczych. i

D ru g im  p u n k te m  p o rz ą d k u  o b ra d  jes t  
zajęcie  się m e to d a m i  racjonalizacji,  cen ­
tralizacji i e k s p o r tu  ro ln iczego , jak  r ó w ­
nież n a d  m ożliw ośc ią  usun ięc ia  szkod li­
w ej kon k u ren c j i  m iędzy  p a ń s tw a m i  ek s ­
p o r tu ją c y m i  a r ty k u ły  rolnicze.

T rzec i  p u n k t  p o rz ą d k u  o b ra d  zm ie ­
rzać b ęd z ie  d o  w y jaśn ien ia  s tan o w isk a  
p a ń s tw  uczestn iczących  w  konferenc ji  w o ­
bec  po lityk i p re m ji  w y w o z o w y c h  dla  a r ­
t y k u łó w  ro lniczych

K onfe renc ja  w a rsz a w sk a  p o w o ła n a  bę 
dzie do  te g o .  a b y  po lityce  m ię d z y n a ro d o ­
w ej w y śc ig ó w  p re m jo w y c h  w  d ro d z e  m ię ­
d z y n a ro d o w e g o  p o ro z u m ie n ia  k res  p o ł o ­
żyć.

C z w a r ty m  p u n k te m  p o rz ą d k u  oo rad  
b ę d ą  s p ra w y  w e te ry n a ry jn e .  N a s tę p n y  
p u n k t  o b r a d  do tyczyć  b ędz ie  fo rm  w s p ó l ­
nej p ra c y  p a ń s tw  ro lniczych w  s to su n k ach  
zew n ę trzn y ch .

Kooperacja Reichsweliry
z armią sowiecką.

B E R L IN , 22. 8. (P a t ) .  B iu ro  W olffa  
o g ła s z a  k o m u n ik a t  zap tzecza jący  w ia d o ­
m ośc i  j e d n e g o  z dz ienn ików  w czora jszych  
o rz e k o m e m  dążen iu  g r u p y  o f ice rów  
R e ic h sw e h ry  z g en .  S ch le iche rem  do  k o o ­
pe rac j i  z a r m ją  sow iecką . G en .  Schle icher, 
jak  p o d k re ś la  k o m u n ik a t ,  d a w n o  już p r o ­
s to w a ł  jak  n a jo s trze j  te g o  ro d z a ju  d ą ­
żenia. N ie z g o d n a  m a  być ró w n ież  z p r a w ­
d ą  w iad o m o ść ,  j a k o b y  w  łon ie  m in is te r ­
s tw a  R e ic h sw e h ry  is tn ia ły  różne  k ie runk i 
polityczne.

Niepogoda w Eopopie z powodu przesunięcia osi
W IE D E Ń , 22. 8. (Pat). Dł'. M aks Topiepczew 

tw ierdzi w ,,N. F r. P re sse “ że njepotgodne !ato 
tego to k u  w E urop ie  spow odow ane zostało p rze ­
sunięciem  osi zj em skiej. Ziem ia Jako całość nje 
znajduje się w rów now adze stałej. N ieustann ie  
odbyw ają się w ahan ia  bieguna. N a Ipodstawpe 
ścisłych obliczeń stw ierdzono, że w ahan ia  te 
w ahają się w o k le s jc  6-letnjem . K ażde choćby

nieznaczne p|r7esuniępie osi ziem skiej wywołuje 
n r h y  w yrównaw cze, co się w Ipierwszej lin jt 
objaw ia w rulchach pow ietrza  i wody. N astęp ­
n ie  zaś w ruchach  w nętrza ziem i, zm iany  te 
w yw ołują zaburzenia a tm osferyczne a  także  i  
trzęsien ia  ziem i. N a podstaw ie ścisłych oWj- 
dzfiń w ahań biegunów  zdołano już w ro k u  zesz­
łym  przepow iedzieć ch a rak te r tegorocznego lata
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n T l f l f lR N F  Q F 7 n N II I  premiera IIJJ ty titiiifjs iesf) arcydzieła dŻArękowo-
U1 WHIILIU U P IlU llU . śpiewnego, filmu, który przez dtug e miesiące zschwycaJ

f TRUBADURZY SEUl-YORKlI w ł f f
Anita PmGE Bessie LOVE I Ch. KING. (8RODWAY-MELODY) — Nadto: 

 ___________ Najnowszy TYG O D N IK  DŹW IĘKOW Y.

Zamach bombowy na dom robotniczy
i dziennik socjalistyczny w Hannowerze.
B E R L IN , 22. 8. (P a t ) .  Z  H annoW eru  

donoszą ,  że dziś ran o  d o k o n a n o  tam  z a ­
m ach u  b o m b o w e g o  na do m  robo tn iczy ,  
w  k tó ry m  z n a jd u je  się b iu ro ,  red ak c ja  i 
d ru k a rn ia  dziennika  soc ja l is tycznego  
„V o lk sw il le " .  P rz y  w ejśc iu  d o  b u d y n k u  
d o zo rca  znalaz ł paczkę zaw ie ra jącą  m a ­
szynę  piekie lną  z m e ch an izm em  z e g a r o ­
w ym . W e d ł u g  orzeczen ia  e k s p e r tó w  b o m ­
ba z a w ie ra ła  m a te r ja ł  w y b u c h o w y  o  w ie l­
kiej sile, tak  dalece, że w y b u c h  m ó g ł  zn i­

W łL N O ,  22. 8. (P a t ) .  W  lecie roku  
u b ie g łe g o  z a g in ę ła  S ta n is ła w a  S u d en isó w - 
na, m ieszkanka  wsi M iszk ine le .  P o s z u ­
k iw ania  n ie  d a ły  rezu lta tów , zaś n a rz e ­
czony  jej S tan is ław  O rszew sk i,  m ie szk a ­
n iec  te j  sam e j  wsi tw ie rd z i ł ,  że Sude- 
n s ó w n a  u d a ła  się d o  W iln a  w  celu z n a ­

Z kiraju i świata.
W ARSZAW A. — N a Wszystkich dw orca cli 

kolejowych w W arszaw ie  u rzędu ją  już ‘dlele-gdci 
Syndykatu em igracyjnego. Z adaniem  iyoh delega­
tów jes t opieka nad! przybyw a,ląeym i :db W a r­
szawy osobam i, p ragnącym i wyetujgroW ać z P o l­
ski. Delegaci posiadają  specjalne o p a sk i.

W ARSZAW A — Jak  donosi ,.Kuirjer W a r­
szaw ski'" m etropo lita  D yonizy głowa cerkw i p ra ­
w osław nej w Polsce o p u ść  łw czora] W arszaw ę 
udając się do Szw ajcarji, gdz;e w eźm ie  udział w 
obradach  m iędzynarodow ej konferencji ch rześc i­
jańskiej. ,

G EN EW A . -  O tw arcie w rześniow ej sesji 
R ady Ligi N arodów  przełożone zostało z dn ia  
5 na  8 W rześnia br. ’ i l ]

LONDYN. — K siężna Y orku pow iła  [córkę.

Hyroh ua zwyrodniałego lekarza.
K A T O W IC E ,  22. 8. (P a t ) .  W, tych 

dniach , jak d o n o szą  p ism a, to czy ł  się w  
B y to m iu  p ro c e s  p rzec iw k o  lek a rzo w i S p ó ł  
ki Brackie j,  d r .  A lb e r to w i T h ie le  z Z a b rz a ,  
w  rezultac ie  k tó re g o  d r .  T h ie le  zo s ta ł  s k a ­
zany  n a  d w a  lata i 6 m ies ięcy  ciężkiego 
więzienia  za z b ro d n ię  p rzec iw k o  m o ra l ­
ności (uw o d zen ie  n ie le tn ich  dz iew cząt) ,  
za n a m o w ę  d o  k rz y w o p rz y s ię d z tw a ,  za 
k radz ież  i zak łócen ie  sp o k o ju  d o m o w e g o .

Popie ran ie  p r a s y  obcej (nie 
robotniczej) jest brakiem świa­
domości i wyrobienia klasowego.

szczyć z u p e łn ie  b u d y n ek .  T y lk o  dzięki 
w ad l iw e j  kon s tru k c j i  z e g a ro w e j  nie d o ­
sz ło  d o  w y b u ch u .  P r o k u r a to r j a  i policja 
w szczę ły  n iezw łoczn ie  ś le d z tw o  ce lem  w y ­
krycia  s p ra w c ó w  zam achu .  Z  ram ien ia  p o ­
licji ber lińsk ie j w y je c h a ła  na  m ie jsce  w y ­
p a d k u  spec ja lna  kom is ja ,  k tó ra  s w e g o  
czasu p ro w a d z i ła  ś led z tw o  w  sp raw ie  za ­
m ach u  b o m b o w e g o  n a  p ó łn o c n o  - [Zachod­
nich o b sza rach  Rzeszy.

lezienia p racy .  W  c iągu  ś led z tw a  u j a w ­
n iono , że  S u d e n isó w n ą  zabił  O rszew sk i,  
s trze la jąc  d o  niej z r e w o lw e ru  p o d s tę p ­
nie i w y p ro w a d z iw sz y  ją  w  ty m  celu do  
lasu. Z w ło k i  zabite j u k ry ł  w  row ie .  Sąd  
o k r ę g o w y  skaza ł  w czo ra j  O rsz e w sk ie g o  
na 15 la t  c iężk iego  więzienia.

laK ul. 2 y mule sIę stanowisko 
sędziego w Ameryci?

N. YORK, 22. 8. (Pap. Oneloldlaj wiec,zorem  
podam® do w iadom ości publicznej, że gubernato r 
N. A orku Rosevelt postanow ił 'przćprowacfetć an ­
kiet?  w' spraw ie  obow iązującej obeen je  organiza­
cji sądow ej. Decyzja ta  stoi w  zw iązku  z Całym 
Szeregiem skandali a m iędzy jnnem i z zarzu tam j 
w ym ierzonym i przeciw ko Jerzem u Ew aldow i b. 
sędziem u, k ló ry  rozdał przeszło  10.000 dolarów  
różnym  politykom  za p rzep ro w ad zen ie  w roku 
1927 jego w yboru  n a  sędziego. A nkieta  będzie 
dotyczyć w yjaśn ien ia  sposobu osiągnięcia pTzez 
w szystkich członków  m ag istra tu ry  sądow ej ich 
stanow isk. C ała p ra sa  pocjiw ala a keję g u b e rn a ­
tora R oseyella.

W A R S Z A W A , 22 -go  8. (Tel. w ł . ) .  
L ek k o m y ś ln e  sp o ży w an ie  g rz y b ó w  n ie ja ­
da ln y ch  s p o w o d o w a ło  w  o s ta tn ich  10-ciu 
dn iach  śm ie rć  p o n a d  20 osó b .  Lista ta  zo-

W A R S Z A W A , 22-go  8. (Tel. w ł.) .  
W czo ra j  n a  zeb ran iu  ro b o tn ik ó w  fabryk i  
cu k ie rk ó w  i czeko lady  E. W e d e l  w  W a r ­
szaw ie  z a p a d ła  u c h w a ła  rozpoczęcia  od  
dnia 22 bm . s t ra jk  p ro te s ta c y jn y  za u s u ­
nięcie z p racy  p rz e w o d n ic z ąc e g o  d e legac ji  
robo tn icze j,  tudzież  za g r o ź b y  p o d  a d re -

Gołuchowakiegd.
W A R S Z A W A , 22-go  8. "(Tel. wł.) 

W e d ł u g  don ies ień  j e d n e g o  z p o p o łu d n io ­
w y ch  p ism  w arszaw sk ich ,  s ta n o w isk o  w o ­
je w o d y  lw o w sk ie g o  o p ró ż n io n e  z p o w o ­
du  rezygnac ji ,  m a  o b ją ć  p .  K rzeczunow icz ,  
z iem ianin , j e d e n  z t. pw . g r u p y  s tu ,  'współ-i 
w łaśc ic ie l  „ S ło w a  P o ls k ie g o " .  K a n d y d a ­
tu ry  pp . Koca, S w ita lsk iego  i P o la k ie ­
w icza są  p o d o b n o  n ieak tua lne .

Uchylenie konfiskaty „Żółtej Muchy".
W A R S Z A W A , 22-go  8. (Tel. w ł.) .  

N a w czo ra jszem  posied zen iu  Sądu  o k r ę ­
g o w e g o  z o s ta ła  u c h y lo n a  konfiska ta  4u 
n u m e ru  ty g o d n ik a  s a ty ry c z n e g o  „ Z ło ta  
M u c h a "  za t ra w e s ta c je  w iersza  „ P a n  T a ­
d e u sz " .  W o b e c  t e g o  w ie rsz  zo tasn ie  p o ­
w tó rz o n y  w  N r .  45 ty g o d n ik a .

Kurze we Francll zniszczyły
50 proc. urodzajów.

N a d  p ó łn o c n ą  F ra n c ją  sza la ły  o s ta ­
tn io  o g r o m n e  b u rz e  p o łą c z o n e  z n ad zw y -  
cza jnem t u lew am i.  S t r a ty  w y rz ą d z o n e  
p rzez  te  bu rze  p rzek racza ją  50 p roc . t e g o ­
rocznych  zb io ró w , rów n ież  je s t  w ie le  ofiai 
w  ludziach . Ł odzie  r a tu n k o w e  w y s ła n e  
z o s ta ły  na p o m o c  ry b a k o m , k tó ry c h  b u ­
rza za s ta ła  na  m o rzu .

12 dzieci pokąsanyck
przez wściekłego psa. ■

Ł Ó D Ź , 22. 8. (P a t ) .  W c z o ra j  w 1 Luj 
c janow ie , g m in y  T u m  p o w . łęczyck iego  
w śc iek ły  p ie  p o sk ą sa ł  12 dzieci w ie jsk ich . 
O  s tra sz n y m  ty m  w y p a d k u  p o w ia d o m io ­
n o  n a ty c h m ia s t  w ła d z e  p o w ia to w e  w  Ł ę ­
czycy, k tó re  n iezw łoczn ie  za rząd z i ły  o- 
b ła w ę ,  w  czasie k tó re j  w śc iek ły  pies zo ­
s ta ł  zabity . R ów nież  w y b ito  w szys tk ie  p sy  
we wsi. P o k a sa n e  dzieci p rzew iez io n o  n ie ­
zw łoczn ie  do  szpita la  w  Łęczycy.

s ta ła  p o w ięk szo n a  znów  w czo ra j  o kilka 
w y p a d k ó w  śm ie r te ln y ch ,  s p o w o d o w a n y c h  
ró w n ież  le k k o m y ś ln e m  spożyc iem  t r u j ą ­
cych g rz y b ó w .

sem  ro b o tn ik ó w  i w y d a lan iu  ro b o tn ik ó w , 
k tó rzy  nie  p o d o b a ją  się dyrekcji .  R o b o ­
tn icy  n a p t w n o  z te j  akcji w y jd ą  zw y c ię ­
sko , jak  wyszli s w e g o  czasu ro b o tn icy  
f i rm y  F uks .  T y m c z a se m  w s t r z y m a jm y  się 
o d  z ak u p ó w  to w a r ó w  p r o d u k o w a n y c h  w 
firm ie  E. ]Wedel.

1S lat więzienia za morderstwo swe] narzeczonej.

Straszpe żniwo śmierci na Pomorzu.

Nie kupować wyrobów fabryki Wedla!
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Jak odgrywa komedję Turecki B. ™. S.
D o n o s i l iśm y  już  o za łożen iu  w 1 T u rc j i  

za p o zw o len iem  i a p r o b a tą  d y k ta to ra  Ke- 
m a la  P a sz y  „p a r t j i  o p o z y c y jn e j" ,  k tó ra  
będz ie  sp e łn ia ła  ro lę  p o d o b n ą  d o  roli, 
jaką  kazano  o d g ry w a ć  u n a s  B. B. S .-ow i

N o w o z a ło ż o n a  p a r t ja  tu re c k a  nie m a  
je d n a k  ty le  tu p e tu ,  co m am elu ck i  B. B. S., 
bo  nie n azy w a  się „ r r r e w o lu c y jn ą "  i... 
„ so c ja l is ty c z n ą"  ( ! ) ;  p r z y b ra ła  sob ie  
sk ro m n ie jsz ą  n a z w ę  „ rep u b l ik ań sk o - l ib e -  
ra ine j.  O czyw iście  do  p r o g r a m u  s w e g o  
p rz y ję ła  w szys tk ie  d e m o k ra ty c z n e  h as ła ,  
d o m a g a  się na p ap ie rze  w sz e c h s t ro n n y c h  
s w o b ó d  o b y w a te lsk ich ,  k tó re  w  zasadzie  
— rów nież  na p a p ie rze  — p rz y z n a ła  k o n ­
s ty tu c ja  tu re c k a  z r. 1923, ale

(które w  praktyce inie Istnieją.
Bo w  T u rc j i  o d  r. 1925 p an u je  bez ­

w z g lę d n a  d y k ta tu ra .
O to  jak o d g r y w a  tę  s ta ra ją c ą  się oszu 

kac lud  k o m e d ję  tu reck i  B. B. S.
F e th i  Bey, tw ó rc a  n o w e j  par t j i ,  — 

ch c ia łb y  — b yć  m oże  — zas trzy k n ąć  t r o ­
chę, byle nie zadużo , d e m o k ra c j i  w  sy s tem  
rz ą d o w y .  Lecz w  istocie  sw ej je s t  nie 
m n ie jszym  a u to k ra tą  niż K em al P asza  i 
jeg o  p r e m je r  Ism et.  P rzez  za łożen ie  sw ej 
p a r t j i  p ra g n ie  jed y n ie  w zm ocn ić  s ta n o w i­
sko  K em ala  i I sm e t  P aszy  w y d rz e ć  s te r  
rz ą d ó w . , |

Kongres lekarzy chorób
dziecięcych.

S Z T O K H O L M , D nia  19 b m .  o tw a r to  
tu ta j  d ru g i  m ię d z y n a ro d o w y  k o n g re s  le ­
ka rzy  ćh o ró ji  dziecięcych, w  k tó ry m  w z ię ­
ło  udz ia ł  b a rd z o  w ielu  lek a rzy  z c a łe g o  
św ia ta ,  n iew y łącza jąc  A m e ry k ,  i Rosji 
sow ieckie j.  Ń a p o s iedzen iach  p o ru sz o n o  
160 te m a tó w ,  do tyczące  k w es tj i  leczenia 
dzieci.

N o w o jo rs k i  p r o te s o r  A lfred  H e s s  — 
p rz y  dziale — „s iła  lecznicza ś w ia t ł a "  o- 
m a w ia ł  b i jo log iczne  dzia łan ie  u ltrafio le­
tow ych  prom ieni i ich sku teczny  w p ły w  
p rzy  ro zm a ity ch  o b ja w a c h  c h o ro b o w y c h .  
D alsi  re fe renci  podnosil i  znaczenie  s ło ń ca  
g ó r s k ie g o  i s ło ń c a  sz tu czn eg o  dla fizycz­
n e g o  i d u c h o w e g o  ro zw o ju ,  d la  p rz e ­
m ia n y  m ate r j i ,  p r z y  rachitis ,  s k ro fu ła c h  
'i t. p .

O s o n n ą  u w a g ę  p o św ię c o n o  
zaraźliw ym  chorobom

dziecięcym , a  zw łaszcza  dy f te r j i  i s z k a r ­
la tyn ie .  G łó w n y  re fe ra t  w y g ło s i ł  lenin- 
g ra d z k i  p ro fe so r  S ła to r o g o w ,  k tó ry  mó* 
w iąc  o p ro f i lak ty ce  i spec ja lne j  te ra p j i  
szk a r la ty n y ,  yz ią ł  p o d  u w a g ę  w szystk ie  
n o w e  m e to d y  szczepien ia  o c h ro n n e g o .  — 
D r. Van C re y e ld  z A m s te rd a m u  w s k a z y ­
w a ł  na  związek m ię d z y  szk a r la ty n ą  a funk  
cjam i w ą t ro b y .

Inna  sekc ja  z a jm o w a ła  się c h o ro b a m i  
dziecęcem i,  w y n ik łe m i  z n iedożyw ian ia ,  
a  m ianow ic ie  c h o ro b a m i  je lit  u  n ie m o w lą t  
ssących .

B urżuaz ja ,  w  w iększośc i sw ej n ieo r-  
jen tu jąca  się, cieszy się z p o w s ta n ia  „ d e ­
m o k r a ty c z n e g o "  s t ro n n ic tw a .  W  osta tn ich  
dn iach  p o ja w ia ją  się co raz  to  n o w e  d z ien ­
niki „ o p o z y c y jn e " .  Ich k ry ty k a  za rządzeń  
i po lityk i rząd u  je s t  w p ro s t  w y zy w a jąca .

Pisze się w  nich zu p e łn ie  o tw a rc ie  to, 
za co p rz e d  ro k iem  a  n a w e t  p rzed  kilku 
ty g o d n ia m i  sz ło  się do  w ięzienia . Z a r z u ­
ca się I sm e to w i P aszy , że p ro w a d z i  kraj 
do  ru iny . N a w e t  n a  u licach b ezkarn ie  w y ­
szydza  się rząd . N a to m ia s t

osob a  K em ala P aszy  jest nietykalna:
dla znacznej w iększości p ro s to d u sz n y c h ,  
p rzec ię tnych  ludzi je s t  o n  zaw sze  d o ­
b ry m , szcze rym  p rzy jac ie lem  ludzi, k tó ry  
n iep o trzeb n ie  o b d a rz y ł  sw e m  zaufan iem  
z łe g o  I sm e ta  i te ra z  widzi, że się za ­
w ió d ł .

Nie u św ia d a m ia  się n a ro d o w i ,  że

za politykę Ismeta odDOWiedzialny jest 
przedwszystkiem  Kemal Pasza

k tó ry  w  chwili, g d y  z o so b is ty ch  w z g lę ­
d ó w  uzna  to  za w sk azan e ,  u su n ie  się od  
n ieg o  i pozw oli g o  obalić.

T u re c k a  klasa  robo tn icza  nie podz ie la  
ró ż o w y c h  nadzie i,  jakie  obecn ie  żyw i b u r ­
żuazja .  W ie  ona , że d o p ó k i  is tn ie je  rząd  
d y k ta tu ry ,  nie m o że  być  m o w y  o sz c z e ro ­
ści polityki rz ą d o w e j  w  s to su n k u  do  m as  
lu d o w y c h .  i

S p ra w o z d a n ie  m ies ięczne  B anku  G o ­
sp o d a r s tw a  k ra jo w e g o  za lipiec d o p a t ru je  
p e w n e j  p o p r a w y  w  s to su n k a c h  g o s p o ­
darczych . Jeżeli is to tn ie  jes t  p o p ra w a ,  to  
ch y b a  tak  n ieznaczna, że się jej zu p e łn ie  
nie o dczuw a .

W e d ł u g  t e g o  s p ra w o z d a n ia  na  rynku  
p ien iężnym  zaznaczy ło  się dalsze u p ł y n ­
nienie  o ra z  zw iększen ie  re z e rw  g o t ó w k o ­
w y ch  p o m im o  c h w ilo w e g o  w z ro s tu  za ­
p o t r z e b o w a n ia  p ien ięd zy  w  związku  ze 
żn iw am i. I lość p r o te s tó w  w ek s lo w y c h  sna- 
d ła  w  lipcu p rz y  ró w n o c z e sn e m  z m n ie j ­
szeniu  w  n ie k tó ry c h  o k rę g a c h  k ra ju  ilości 
u p a d ło śc i  i n a d z o ró w  są d o w y c h .

Banki p a ń s tw o w e  z w ięk szy ły  w  ty m  
m iesiącu  w y d a tn ie  sw e  o p e ra c je  k r e d y ­
to w e ,  s u m a  b o w ie m  k r e d y tó w  g o t ó w k o ­
w ych  ud z ie lo n y ch  p rz e z  o b a  bank i p a ń ­
s tw o w e  zw ięk szy ła  się w  s ie rpn iu  o b l i­
sko  50 milj. zł. 1

P o ło ż e n ie  w  ro ln ic tw ie  n ie  d o z n a ło  
w  lipcu p o p ra w y ,  p o n ie w a ż  na  ry n k u  p o ­
ja w i ło  się zboże  n o w e g o  zb io ru  co s p o ­
w o d o w a ło  sp a d e k  cen,

W y tw ó rc z o ś ć  g ó rn ic z o  - hu tn icza  w y ­
k aza ła  w  lipcu znacznie  zw iększen ie .  W y ­
dob y c ie  w ę g la  zw ię k sz y ło  się w  lipcu 
o b l isko  400.000 to n  z a ró w n o  w sk u te k  
w z ro s tu  e k s p o r tu  jak  i zw iększen ia  się 
z a p o trz e b o w a n ia  w  k ra ju .  W y d o b y c ie  ro -

Rozbicie lii gdzpar. Związku
studentów.

B E R L IN . S tudenc i  n iem ieccy , b io rący  
do tychczas  u d z ia ł  w  m ię d z y n a ro d o w y m  
k o n g re s ie  s tu d e n tó w  (b u rż u a z y jn y m )  w  
Brukseli,  ze rw ali  w szy s tk ie  s to su n k i  ze 
zw iązkiem  s tu d e n tó w .  P rzy czy n ą  te g o  
w y s tąp ien ia  b y ł  o b ra ż a ją c y  niem ieckich  
s tu d e n tó w  w y s tę p  d e le g a tó w  czeskich na 
o n e g d a js z e m  pos iedzen iu .  M im o  p o d ję ­
tych  p rzez  s t ro n ę  n e u tra ln ą  p ró b ,  d o  p o ­
rozu m ien ia  n ie  d o sz ło ,  g d y ż  z r e d a g o w a n y  
p rzez  N ie m c ó w  tek s t  u sp raw ied l iw ien ia ,  
jakie  z łożyć  mieli Czesi, R ad a  od rzu c i ła  
11 g ło s a m i  p rzec iw  9 p rzy  w ielu  w s t r z y ­
m u jący ch  się o d  zajęcia  s tan o w isk a .

Po li tyczne  różnice  zaznaczy ły  się już 
na p o p rz e d n ic h  p o s ie d z e n ia c h ;  m . i. N i e m ­
cy czuli się do tkn ięci w y s tę p e m  d e le g a ­
tó w  po lsk ich , za rzucających  im szow in izm  
o ra z  o d m ó w ie n ie m  im przez  p re z y d ju m  
k o n g re s u  g ło s u  celem  o d p a rc ia  za rzu tó w .

Połowiczne zaUoficzenie strejbu
we Francji.

L IL L E , 22. 8. (Pat). R obotnicy przem ysłu  
w łókienniczego i metaltfngj.cznego należący clb 
generalnej konfederacji g ra ły  uchwlalili zakoń ­
czenie stra jku  1 pow rót do paiacy. R obotnicy ' ko ­
m unistyczn i uchw alili kontynuow ać strejk . W  
ten  .sposób liczba strejkuJącyCh zm alała  już tylko 
■do 2.000 osób. Począw szy od  dnia dzisiejszego 
zak łady  m a ją  wznowić ipinacę.

py n a f to w e j  u t r z y m a ło  się na p o p r z e d ­
nim  poz iom ie  p rz y  ró w n o c z e sn e m  z w ię k ­
szeniu  się p ro d u k c j i  ra f ine ry jne j .

P ro d u k c ja  h u t  że laznych  w z r o s ła  z n a ­
cznie w  p o ró w n a n iu  z cze rw cem  co zo ­
s ta ło  w y w o ła n e  zw iększen iem  zam ó w ień .

W  p rz e m y ś le  w łó k ien n iczy m  stan  za ­
tru d n ie n ia  w y k a z a ł  lekką  p o p ra w ę ,  n a ­
to m ia s t  o b r o ty  w y ro b a m i  w łók ien n iczy m i 
był} n iew ielk ie  w o b e c  zakończen ia  s e z o ­
nu  le tn ieg o  a  jeszcze n ie ro z p o c z ę te g o  s e ­
zonu je s ien n eg o .

Z a s tó j  p a n o w a ł  ró w n ież  w  b ran ży  
k o n fek cy jn o  - bie liźniarskie j  o ra z  w  g a r ­
b a rs tw ie .

P o ło ż e n ie  p rz e m y s łu  d rz e w n e g o  nie 
w y k a z a ło  p o p ra w y .

W  dziale p r z e m y s łu  sp o ż y w c z e g o  za ­
znaczy ł się da lszy  w z ro s t  spożyc ia  c u ­
k ru ,  k tó ry  p rz e k ro c zy ł  p o z io m  u b ie g ło ­
roczny .

W  innych  ga łęz iach  sy tuac ja  bez 
zm ian.

W  h a n d lu  w e w n ę t r z n y m  sy tu ac ja  f i­
n a n s o w a  nie w y k a z a ła  p o p r a w y  a o b r o ­
ty  jak  zw ykle  w  p o rz e  le tn iej b y ły  n ie ­
wielkie .

N a w e t  g d y  z s u m u je m y  tę  op in ję ,  nie 
m o ż e m y  się d o p a t rz y ć  p o d s ta w  d o  w ie l­
k ieg o  o p ty m iz m u .  .

Bank Bosp. Krajowego powiada, że jest nieco lepiej
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Omach Zw ią zki niemieckich metalowców,

w B erlin ie, dokąd' p rzen iesiono  ze Sztuglartu cen tra lę  tej najw iększej na  ś w; ecie o rganizacji w ol­
nych Związków zaw odowych.

P o s e ł  W I L H E L M  T O P I N E K

Rozpaczliwe położenie
R o b o tn ic y  za tru d n ien i  w  fa b ry c e  w a ­

g o n ó w  w  S an o k u  o d  p rz e sz ło  d w ó c h  lat 
nie są pew n i ju tra .  Z  b ra k u  dosta teczne j  
ilości z am ó w ień  na  w a g o n y  — sta le  n a r a ­
żani są  n a  m a s o w e  w y d a la n ia  z p racy ,  — 
p rz y m u s o w e  i b e z p ła tn e  u r lo p y .  O  tern, 
by  w  najbliższej oko licy  o trzy m a li  p racę , 
n ie m a  m o w y ,  g d y ż  w  są s iedz tw ie  jes t  
p r z e m y s ł  n a f to w y ,  k tó ry  o d  kilku la t  d o t ­
k n ię ty  je s t  w ie lk iem  b ez ro b o c ie m  i s k u t ­
k iem  t e g o  w  k a żd y m  o ś ro d k u  p rz e m y s łu  
n a f to w e g o  z n a jd u ją  się setki b e z r o b o t ­
nych .  O  W yjeździe w  celu p o szu k iw an ia  
p ra c y  do  dalszych  o ś r o d k ó w  p r z e m y s ło ­
w y c h  nie m o żn a  n a w e t  m arzyć , b o  w s z ę ­
dzie sza le je  b ez roboc ie .

P rz e d  ro k iem  w y d a lo n o  z p ra c y  o k o ­
ło  500 ro b o tn ik ó w ,  k tó rzy  d o tą d  'pozosta ją  
w  S an o k u  i w ra z  z ro d z in am i z n a jd u ją  
się w  o p ła k a n y c h  w a ru n k a c h .  K ażd y  b e z ­
r o b o tn y  s p rz e d a ł  co ty lk o  w a r to ś c io w e g o  
p o s ia d a ł  w  g o s p o d a r s tw ie  d o m o w e m  i w  
najw iększej rozpaczy i trosce o Kos sw ych  
rodzin oczeku je  co  dalej  b ę d z ie ?

W  m a rc u  b r .  f a b ry k a  'w a g o n ó w  o t r z y ­
m a ła  zam ó w ien ie  na  1050 w ę g la re k  i 30 
kilka w a g o n ó w  innych  ty p ó w  z tern z a ­
s t rzeżen iem , że  w k ró tk im  czasie o t rz y m a  
z a m ó w ien ia  (na inne  w a g o n y  i (pod w a r u n ­
k iem , że dalsze w y d a lan ia  ro b o tn ik ó w  z 
p ra c y  zo s tan ą  w s t rz y m a n e .  Z a rz ą d  fabryk i  
o w e  w a ru n k i  p rz y ją ł  i do  nich się z a s to ­
s o w a ł .

P rz e d  kilku ty g o d n ia m i  m in is te rs tw o  
kom un ikac ji  o św iad czy ło ,  że o da lszych

pobotnilidw w Sanoku.
z a m ó w ien iach  na  w a g o n y  obecn ie  n ie  m o ­
że być  m o w y ,  a le  o te j  k w es tj i  p r a w d o p o ­
dob n ie  będz ie  m o żn a  m ó w ić  d o p ie ro  w  
m ies iącu  g ru d n iu  b. r. i to  bez  jak ich ­
k o lw iek  zo b o w iązań .  P o n ie w a ż  400 w a g o ­
n ó w  z p o p rz e d n ie g o  z a m ó w ien ia  już w y ­
kończono ,  a  300 w a g o n ó w  je s t  n a  w y k o ń ­
czeniu, w o b e c  t e g o  za rząd  fab ry k i  ro b o ty  
m us i  tak  roz łożyć ,  a b y  je p rzec iąg n ąć  d o  
k w ie tn ia  1931 ro k u ,  a  w ięc  d o  te g o  t e r ­
m inu ,  k ie d y  o t r z y m a  zam ó w ien ia  z b u ­
d że tu  1931— 32.

S k u tk iem  roz ło żen ia  r o b ó t  w  ten  s p o ­
sób , jak  p o w y ż e j  o k re ś lo n o ,  z a rząd  f a ­
b ry k i  w p ro w a d z i ł  trzy dni pracy w  ty g o ­
dniu, 300 robotn ików  m a być w  najbliż­
szych dniach zw oln ion ych  z pracy, zaś 
o k o ło  300 robotn ików  starszych ,k tó rz y  po  
kilkanaście  la t  p ra c u ją  w  fa b ry c e  — o trzy ­
m a bezp łatn e u rlop y, b y  w y czek iw ać  na  
p racę  ta k  d ł u g o ,  d o p ó k i  f a b ry k a  nie o t r z y ­
m a  zam ó w ień .

W ia d o m o ś ć  ta  w y w o ła ł a  w ś ró d  r o ­
b o tn ik ó w  n ie b y w a łe  d o tą d  r o z g o ­
ryczenie . R o b o tn icy  n a p r a w d ę  d o p r o ­
w adzen i zostali d o  rozpaczy , g d y ż  p r a c u ­
ją  t r z y  dni w  ty g o d n iu ,  a  w ięk szość  ich 
zarabia od  18 d o  20 kilku z ł. na okres  
14 -dn iow y. Z a ro b k i  o b n iż y ły  się sk u tk iem  
b ra k u  do s ta teczn e j  ilości z am ó w ień ,  a p o ­
n iew aż  w szy scy  p ra c u ją  w  a k o rd z ie  — 
to  b a rd z o  w ie lu  z n ich chociaż zg ło s i  się 
do  p ra c y  i p rz e b y w a  w  fab ry ce ,  a g d y
n iem a  dla nich zajęcia, to  za ten  dzień  n ie
o t rz y m u ją  zap ła ty .

W o b e c  tak  w y tw o rz o n e j  sy tuac ji  w  
najb liższych  ty g o d n ia c h  w  S anoku ,  — a 
w ięc  tej osadz ie  g ó rsk ie j  znajdzie  się n a  
b ru k u  o k o ło  1000 robotn ików  bez pracy  
i bez środ k ów  d o  życia, g d y ż  w ięk szo ść  
z nich  w y c z e rp a ła  już p o p rz e d n io  u s t a w o ­
w e  zasiłk i z F u n d u s z u  B ezrobocia ,  a do  
p o b ie ran ia  n o w y c h  za s i łk ó w  nie n a b y ła  
jeszcze p ra w .  W  tak ich  w a ru n k a c h ,  k ied y  
ro b o tn ic y  zn a jd ą  się w ra z  z ro d z in am i w  
n a jn ie d o g o d n ie js z y m  dla n ich  o k res ie ,  b o  
p rz e d  z im ą w  n a jsk ra jn i jsze j  n ę d z y  — to  
g ł ó d  i rozpacz  m oże  ich d o p ro w a d z ić  do  
na jn iep o czy ta ln ie jszy ch  w y s tąp ień .

P rz y p o m in a m y ,  że w  m arcu ,  b r .  r o ­
b o tn icy  zna jdow ali  się w  tak ie j  sam e j  s y ­
tuacji ,  k tó ra  d o p ro w a d z i ła  d o  p o w a ż n y c h  
w y s tą p ie ń  z g ło d n ia ły c h  i z ro zp aczo n y ch  
ro b o tn ik ó w .

R o b o tn ic y  za p o ś re d n ic tw e m  zw iązku  
ro b o tn ik ó w  p rz e m y s łu  m e ta lo w e g o  w  P o l 
sce p rzep ro w ad z i l i  in te rw e n c ję  u  m ie j ­
sco w y ch  w ład z ,  jak ró w n ież  za p o ś re d n ic ­
tw e m  w s p o m n ia n e g o  zw iązku  p r z e d ło ż o ­
no  o d p o w ie d n ie  m e m o r ja ły  m in is te rs tw u  
p ra c y  i k o m un ikac ji  z p ro ś b ą  o jak  n a j ­
szybsze  w y d a n ie  z a m ó w ie ń  dla  fa b ry k i  
w a g o n ó w  w  S a n o k u  z ta k  zw an y ch  „ S p e ­
cja lnych  z a m ó w ie ń " .  P o d o b n o  m in is te r ­
s tw o  kom u n ik ac j i  p r z y g o to w u je  z a m ó w ie ­
nia  n a  w a g o n y :  m eb la rk i ,  św in ia rk i ,  o g rz e  
wcze i p o cz to w e  i z te g o  to  w ła śn ie  za­
m ó w ien ia  m in is te rs tw o  k o m u n ik ac j i  p o -  

’ w inno  jak najszybcie j w yznaczyć  p ew ien  
p rzy d z ia ł  d la  fab ryk i  sanock ie j,  a b y  z a p o ­
b iec ka tas tro f ie .  G d y b y  to  b y ły  n a w e t  za­
m ó w ien ia  „ k r e d y to w e " ,  to  na leży  je  p r z y ­
znać d la  fab ryk i  w  S anoku ,  a ro b o tn ic y  i 
zw iązek  m eta low ców ' p o tra f ią  w y w rz e ć  o d  
p o w ie d n i  nacisk  n a  za rząd  fab ryk i ,  a b y  za ­
m ó w ien ia  p rzy ją ł .  Sytuacja w  fabryce w a­
g o n ó w  jest nadzw yczaj pow ażna i d la te ­
g o  na rządzie  ciąży o b o w iązek  z ro z u m ie ­
nia rozp acz l iw eg o  p o ło ż e n ia  ro b o tn ik ó w , 
k tó re  m o że  być  u su n ię te  jed y n ie  p rzez  jak  
n a jszybsze  w y d a n ie  z a m ó w ie ń  na w a ­
g o n y .

— o —

0 uporządkowanie cmentarza
łyczakowskiego.

Z m iasta  p iszą  nam :
O dnośnie eto w czorajszego artyku łu ' p. t.: 

„40.000 grobów  w G orlicach" pozw alam  sob ie  
zw rócić uw agę Szanow nej R edakcji n a  Cm entarz 
w ojskow y pe Lwow ie, tuż pod  p a rk iem  łyczako­
w skim .

W arto b y  tam  zajrzeć i  zan iedban ie  tego icmen- 
ta rza  publiczn ie  napiętnow ać, bo jego Wygląd' 
obeicny jest poniżej k ry tyk i.

Z daje m i się, że o lio jętną rzeczą jest iż na  
tym  cm en tarzu  leżą M oskale, bio i  to "są luclzje, 
k tó rzy  n iew inn ie  pon-eśli śm ierć w  zaw ierusze 
w ojennej.

Gdzież ten  ^czarny k r z y ż ‘ lub p. t. tow a­
rzystw o,, k tó re  m a czuw ać n ad  Ipodobnemi m o ­
g iłam i?  D la doprow adzenia tego cm en tarza  do 
porządku , n je  trzeb a  zbyt 'wiele pienjądtey, bo 
tu  w ystarczy odkom enderow an ie jedne] kom - 
pan ji, k tó ra  w  ciągu 2 — 3 dni, m ogłaby  up o ­
rządkow ać glroby tych  tysięcy l Cm entarz d o ­
prow adzić  do ładu.

Czytelnik*
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Siarę miasteezRo na Pomoru poiskiom,

ionice. K ościół w stylu gotyckim  ipochOda z połow y XIV w. N a praw o — kościół barokow y
z  w. X VIII.

Stosunki w zawodzie cukierniczym.
Ktoś pom yślałby', żc zaw ód cuk iern iczy  jest 
ipraw dę tak  słodki — pozostaw ałby w g ra ­
mi błędzie. T rzeba  zważyć, że na te ren ie  I.w o- 
a is tn ie je  p rzeszło  120 !p'm, a  w śród  n ich  
Iko 20 z ja tru d n ia  ukw alifikow anych ro b o tn i- 
iw. Zawodow ych pracow ników  jest przeszło  100 

z tych zaledw ie około 60 m a p racę  czyli 
koło 40 p rocen t jest stale bez  pracy.
B ardzo często się zdarza, że robo tn ik  cuk ier- 

i-czy mając, ro d z in ę  złożoną z 3 — 4 osób 
n u s zony jest Jechać gdzieś n a  g łęboką p ro  w in ­
ię, Jak W ło dz im ierz  W ołyński. C hełm , Radzi - 
iłłów  lid., ażeby zarobić od1 20 do  30 z ło ­

tych tygodniowo, aby ro d z in a  jego n ie  g inęła  w 
rozpaczy  a  przecież p rzy  tak jem  w ynagrodzeniu 
n ie  m oże  być m ow y naw et o wegetacji.

T e  c iężk ie  stosunki w tym  zaw odzie p o w sta ­
ły  niepylko z pow odu k ry zy su  gospodarczego, a le 
i dlatego, że  ro k  po ro k u  stw arza  s ię  od! 12 
do 18 now ych robotników  — w yzw oleńców  i 
w  ten  sposób ro śn ie  zastęp  ukw alifikow anych 
bezrobotnych.

P anow ie  pracodawfcy w cale s ię  tem  n ie  rozczu ­
lają i w yzyskują bez litości u czn ;a  przez Cztery 
lata, a po tein  w ypisu jąc go puszczają  go n a  b rak  
bo przecież już trzeba  m u  ,jcoś“ zapłacić.

i P rzestrzegam y rodziców , by  n je  kw ap ili się 
i pośw ięcać sw oich synów  n a  bezw zględny w y- 
i zysk  tak w n iedzielę ; św ięta, jak też od weze- 
| snćgo iranfca do późnej nocy n. b. bez ńajm n ie j- 
I szego w ynagrodzenia — tylko „co łasl<a“, ńa  

k ino, lub dt> tea tru  ra z  n a  pół roku.
Poza tem  żajdlen z piracodiawców n ie  s ta ra  s;ę o 

to, by  uczeń czegoś się nauczył, a  kom isja  przy 
egzam inie  fcje.ruje sję tylko sentym entem , — bb 
p rzecież szkoda ch łopca  „spalić" przy  egzam in ie  
skoro  swoich 4 la ta  dał się w yzyskiw ać — za* 
darm o . K onsekw encją tak ie j p rak ty k i 1 ta k ie ­
go w ypisyw ania jest zaprzepaszczenie zaw odu, 
nad1 k tó rym  się tak  ubolew a — to w ytw arzan ie  
„m ato łków " o d  k tórych  n ie  m ożna s ię  opędzić 
w  Związku — a  n ic  robotn ików  — tolerow ane 
dale j być n ie  m oże.

Z am iast w d!n;u 7-go .sjerpnia radzić  nad  
„sp raw ą zajęcia s tanow iska  — w obec p row oka­
cji sutojektów"; (lepjej Związek n  e rozb ijać  pod 
pozorem  slatutów  cechow ych i paragrafów ) 
dobrze byłoby pom yśleć nad! zn iesien iem  — 
przynajm nie j 70 pracow ni cukiern iczych , — bo 
te, an i bezrobotnym  n je  da ją  p racy , a so lidhym  
pracodaw com , k tó rzy  ponoszą  ciężary  państw ow e 
i społeczne ro b ią  szaloną konkurencję , obyw a­
jąc się z jednej strony  tan im  m aterja łem  i  ta ­
n im  ro bo tn ik iem  — jak  p rak ty k an c i lub parobcy ; 
d a ją  zaś tow ar n a  którego w idok b ie rze  kon su ­
m en ta  obrzydzenie.

Ale w  cechu  o tem  wlszystkiem się  n ie  m y ś li; 
ten  dużo  ,Jgadla" k tó ry  n ie  m a wogóle in teresu  
(tylko koiiioeisję w  k ieszeni), lub ten  k tó ry  opierute 
choćby tan im  robotn ik iem .

Stow arzyszenie Zawodow e Cufóern*ków 
.Ina W sch o d n ią  M alopólskę w e Lw'o\v;e.

>» y .i» » i nMiii .i .11 II.

9He ehse stanąć prsed sądem.
B ezpodstaw nie W ydalony z p racy  -w fjrm ief 

B risto l,^pra,cow n;k  kelnersk i L. F ., zaskarży ł o 
odszkodow anie w łaściciela re sau rac ji p.. Z ehn- 
gu ta  do Sądu Pracy.

Jak ież  było  zdziw ień e pow oda, skoro  przy 
otw arciu  rozpraw y  w diniu 21. b. m . okazało  się, 
że pozw anem u n ie  doręczono w ezw ania, gdyż 
firm a  zapodała, że pozw any w yjechał d'o... K arls­
badu . Faktycznie, w prost h a  iron ję  zakraw a ten 
„dow cip" p. Zehnguta, k tó ry  wicale ze L w ow a 
n ie  w yjeżdżał, co stw jerdzjli liczni św iad­
kow ie.

S ąd  p racy  zarządził doręczenie w ezwania po ­
zw anem u przy  in terw encji pow oda. U w ażam y, że 
uchy lan ie  s ię  Z ehnguta  od  staW;ennic.twia w S ą ­
dzie  P racy , w zględnie przew lekanie sp raw y  m e  
uchy li w ym iaru  sprawjedljwegO osądTi za bez­
podstaw ne pozbaw ienie p racy  wydalonego p ra ­
cow nika.

, 'R .  H E R C Z E G

Swierć wiełiu po maturze
(D o k o ń czen ie ) .

„ T o  ja ci w y t łu m a c z ę .  R odzina  ta  
ro zp o w iad a  o te j  dam ie ,  że  m ło d y c h  lu ­
dzi p a n n o m  z p o d  n o s a  u w o d z i .  T a k  się 
m a  rzecz, na to  m o żesz  so b ie  dać  ściąć 
g ł o w ę " .

„ M o ż e  b y ć " ,  p o w ie d z ia ł  w  z a m y ś le ­
niu...
i tw ie rdz i ,  że n ie d łu g o  u m r z e " .

„ T w o ja  d a m a  cierpi z resz tą  na se rce
F e r i  sp o j rz a ł  z p rz e s t r a c h e m  n a  w u j ­

ka.
„N ie  m asz  ż a d n e g o  p o w o d u  d o  p r z e ­

s t r a c h u .  W e d ł u g  m ej s ta ty s ty k i ,  80 proc . 
k o b ie to m  n e r w o w y m  w y d a je  się, że  są 
s e r c o w o  ch o re .  A k o b ie ty  lub iące  a w a n -  
tu rk i ,  są  w szystk ie  n e r w o w e " .

M ło d z ien iec  w z ru sz a ł  ręk ą  z n iec ie r ­
p liw ością .

( „ T e r a z  d o p ie ro  w idzę  jak  m a ło  ją 
z n asz" .

„ A lb o w ie m  w te d y  nie  tw ie rd z i łb y m , 
że lubi a w a n tu r k i  ? P ro sz ę ,  w ybacz ,  mi ten  
w y raz ,  cofam  g o  oczyw iście . T e ra z  chcę 
ci ją  je d n a k  p rzed s taw ić ,  jak ą  jest.  W y s z ła  
b a rd z o  m ło d o  za m ąż. M ęża  s w e g o  nie 
k o c h a ła  n a tu ra ln ie  n ig d y .  J a k ż e b y  g o  m o ­
g ła  k o ch ać  w te d y ,  k ie d y  jeszcze nie ro z u ­
m ia ła  znaczenia  życia  i m iłośc i, n a jb ie d ­
n iejsza. T o  os ta tn ie ,  t. zn. m iło ść  p o z n a ła  
d o p ie ro  — zau w a ż am  to  ty lk o  uboczn ie  — 
p rzez  ciebie. P rz y s ię g ła  raz  na  p a m ię ć  
sw e j  m a tk i . . ."

M ło d z ien iec  śm ia ł  się.
„ P o  d ro d z e  rozm aw ia liśc ie  o kw estj i ,  

k tó re j  an i m o w ą ,  an i  in te re su jącą  nazw ać  
nie m o ż n a :  czy m oż liw a  je s t  m ięd zy  m ę ż ­
czyzną a  k o b ie tą  m iło ść  b e z in te re so w n a  ? 
Jeśli  się n ie  m ylę ,  doszliście  do  p rz e k o n a ­
nia, że m ożliw ą , a le  ty lk o  m ięd zy  d w o j ­
g ie m  ludzi n iezw y k ły ch ,  jak w y  w łaśn ie .  
W  m iędzyczas ie  s k a rż y ła  się tw o ja  b o g in i ,  
że nie m o że  ro z m a w ia ć  z innem i k o b ie ta ­
mi, a lb o w ie m  te  in te re su ją  się ty lk o  skan-

dalicznem i h is to ry jk a m i ,  su k n iam i,  m o d ą " .
„ T o  je s t  też  p r a w d a " .
„Z  pew n o śc ią  je s t  p ra w d a .  P e w n e g o  

razu  — a  oko liczność  ta  je s t  b a rd z o  w a ż ­
na  — p o w ied z ia ła  ci tw o ja  k ró lo w a ,  że 
p rz e sz ła  p r z y p a d k o w o  p o d  tw o je m i  o k n a ­
m i i w te d y  w p a d ło  jej na  m yśl jak  n ie d o ­
rzeczne  są  zw ycza je  to w a rz y sk ie .  U  nas 
nie m o że  p o rz ą d n a  ko b ie ta  w  ż ad en  s p o ­
só b  o d w ied z ić  m ężczy zn y  w  je g o  m ie sz k a ­
niu, bez  n a rażen ia  się na  p rz y k re  p lo tk i.

W  A nglji  d a w n o  się to  p rzezw y c ię ­
ż y ło " .

„ W  A m e ry c e " ,  p o p ra w i ł  g o  Feri .
„ O d  te j  chwili zacząłeś  ją  b ła g a ć ,  b y  

raz  ch o ćb y  na  p ięć m in u t  ty lk o  w s tą p i ła  
do  ciebie. Jed y n ie ,  b y  tw e m u  p u s te m u  k a ­
w a le r sk ie m u  po m ieszk an iu  u ży czy ła  ś w ię ­
ceń" . . .

„N ie ,  te g o  nie p o w ie d z ia łe m " .
„ T o  p o w ie d z ia łe ś  coś p o d o b n e g o . . .  

I s to tn e m  jest, że  p rzy sz ła .  O czyw iśc ie  
p rzy sz ła .  Jeżeli się b o w ie m  k im ś in te r e ­
su je ,  to  ch c ia ło b y  się ró w n ież  i r a m y  p o ­
znać, p o ś ró d  k tó ry c h  on  żyje . C zy  to  p ra -
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Obrazki ze Wschodu,

W  okolicach pustynnych  drzew o n a  opał jest stosunkow o bardzo drogim  artyku łem . Na i l u ­
s trac ji w idzim y przekupił.ów  n a  przedtajeśiciach M ekki, któyzy rozsied li isję n a  O bszernym  placu ,

za-chwalająlc k r zykli\v ie sw ó jt owair. >

0 wypłacenie dodatku mie^kanii tngo
dla pracowników państwowych*

N a  w io sn ę  r. b. p ra s a  s an acy jn a  o g ł o ­
siła , że p. -P re m je r  S ła w e k  ja k o b y  „ p o le ­
c i ł "  w szys tk im  M in is te r s tw o m  p r z e p r o w a ­
dzić „sta tystyk ę orjentacyjna", k tó r j  ce ­
lem  ja k o b y  m ia ło  b y ć  „ o św ie t le n ie " ,  j a ­
kie to  p łace  o t rz y m u ją  p ra c o w n ic y  p a ń ­
s tw o w i  ( ! ! ) . . .

T a  „ s ta ty s ty k a "  o p e re tk o w a  m ia ła  
b y ć  ja k o b y  na  to  p o t rzeb n a ,  b y  rząd  p. 
S ła w k a  m ó g ł  „ z o r je n to w a ć  s ię " ,  co nale-

w d a  ? N o s i ła  c ie m n o b łę k i tn ą  sukn ię  i s ie ­
dz ia ła  o n ie śm ie lo n a  na  k rześle .  O p o w ia ­
d a ła ,  jak  n ieszczęśliw e b y ło  do ty ch czas  jej 
życie, i p ł a k a ła  t ro c h ę .  T y  g ła s k a łe ś  b r a ­
te r s k o  jej w ło sy ,  a  o n a  życzy ła  so b ie  zo ­
b aczyć  fo to g ra f ję  tw e j  m atk i .  K iedyś  ją 
p o k a z a ł ,  p o w ie d z i a ł a : „D la c z eg o  nie m ia ła  
ró w n ież  tak ie j  m a tk i  ?“  B y ło  tak  ? "  |

P o t r z ą s n ą ł  g ł o w ą :
„ P o k a z a łe m  jej fo to g ra f ję ,  s io s try ,  bo  

nie m a m  zdjęcia  m o je j  m a tk i . . ."
„ K ie d y  o d c h o d z i ła ,  p o c a ło w a ła  cię 

w  n a g r o d ę  za tw o je  g rzeczn e  zach o w an ie  
się. P o w ie d z ia ła  ci, że je s te ś  z u p e łn ie  r ó ż ­
n y  o d  innych  m ężczy zn " .

„ P rz y sz ła  z resz tą  n ie z a d łu g o  znow u , 
p o n ie w a ż  p rz e k o n a ła  się, że m o ż e  ci za ­
w ierzyć . T y m  razem  nie p ła k a ła ,  ale p r z y ­
n io s ła  ze so b ą  b u k ie t  c ze rw o n y ch  g o ź d z i ­
k ó w " .

„ B y ły  to  w io sen n e  r ó ż e " ,  m ru cza ł  
g łu c h o  m łodz ien iec .

W te m  z a g w iz d a ła  lo k o m o ty w a .
„A h , je te ś m y  już  w  H e d e s  — M en es-  

te r .  J e s te m  w  d o m u " ,  z a w o ła ł  w u je k  i

ży  uczynić, b y  p ra c o w n ik o m  p a ń s tw o w y m  
„ p rz y jść  z p o m o c ą " . . .

K ażd y  cz łow iek  m a ją c y  o d ro b in ę  o le ­
ju  w  igłowie, p o  p rzeczy tan iu  te j  b łag i  m u ­
s ia ł  p o p ro s tu  za trząść  się o d  śm iech u  z 
te j  w zru sza jące j  „ t r o s k i "  o p ra c o w n ik ó w  
ze s t ro n y  „ sa n a c j i" ,  k tó ra  — jakko lw iek  
p a ń s tw o  p ra c o w n ik ó w  sw y ch  o p ła c a  p rz e ­
cież o d  la t  n a  p o d s ta w ie  list p ła c y  — m usi 
d o p ie ro  p rz e p ro w a d z a ć  „ s ta ty s ty k ę  o r jen -

chw y c ił  szybko  sw o je  walizki.
T e ra z  nareszc ie  p rz y sz e d ł  F e r i  do  

s ło w a .  P o d sk o c z y ł  i w z b u rz o n y  z a p y t a ł :
„ N a  m iło ść  boską , sk ą d  w iesz  to  

w szy s tk o  ? "
„N ie  zapom nij  m ó j synku ,  że  p rz e d  

25 la ty  z d a łe m  m a tu rę  i d o  te g o  jeszcze 
się czegoś  d o u c z y łe m " .

„ C z y  to  p ra w d a ,  że w szys tk ie  k o b ie ty  
są  do  s iebie  p o d o b n e  ? " ,  z a p y ta ł  Fer i .

„N ie  w szystkie .. .  a le  te , k tó re  o d w ie ­
dza ją  ta k ie g o  m ło d e g o  cz łow ieka  jak ty, 
są  n ie m i" .

W u je k  w y n ió s ł  szybko  s w o je  walizki, 
p o d a ł  rękę  m ło d z ień co w i i w y s ia d ł .

N a  chw ilę  p o w ró c i ł  jeszcze d o  o t w a r ­
te g o  o k n a  p rzedz ia łu .

„ P o s łu c h a j  Fer i ,  z a p o m n ia łe m  ci je ­
szcze coś w a ż n e g o  p o w ie d z ie ć :  K ied y  b o ­
gini tw o ja  p o  d ru g ie j  w izycie o d  ciebie 
w y ch o d z i ła ,  p o w ie d z ia ła :  „ N ie p ra w d a ż  — 
te ra z  p an  m n ą  p o g a r d z a " .  B ądź z d r ó w " .

W u je k  znikł,  a  p o c ią g  ru sz y ł  w  d a l ­
szą d ro g ę .  M ło d z ie n ie c  zaś d r a p a ł  się za 
u szam i, g łę b o k o  w  m y ślach  p o g rą ż o n y .

ta c y jn ą " ,  b y  się dow iedz ieć ,  w  jakich w a ­
ru n k a c h  p ra c o w n ic y  żyją...

J e d n a k  p ra s a  san acy jn a  ten  „ o r je n ta -  
cy jny  k a w a ł "  o g ło s i ła  z ca łą  p o w a g ą ,  s ą ­
dząc  w idocznie ,  że są  m ięd zy  p r a c o w n ik a ­
m i tacy  g łu p c y ,  co na ten  k a w a ł  w ziąć 
s ię dadzą.. .

O d  o w e g o  czasu m in ę ło  kilka m ies ię ­
cy. Zbliża  się jesień... P ie rw sz y  w rześn ia  
na  ka rk u .  A z n im  n o w y  ro k  szkolny , n o ­
w e w y d a tk i ,  n o w e  k ło p o ty  dla rodz iców .

W ię c  z te j  w ła śn ie  racji ch cem y  p rz y ­
p o m n ieć  — oczyw iście  n ie  tę  „ s ta ty s ty k ę " ,  
b o  to  b lag a  m izerna , d o  k tó re j  ty lko  „ s a ­
n a c ja "  je s t  zdo lna  — ale rzecz zu p e łn ie  
k o n k re tn ą  i po w ażn ą ,  m ianow ic ie  z o b o ­
w iązanie Rządu w ob ec pracow ników  pań­
stw ow ych .

Idzie o za leg ły  dodatek  m ieszkan io­
w y  dla pracow ników  p ań stw ow ych  (z o d ­
p o w ie d n im  e k w iw a le n te m  dla  n ie e ta to ­
w y ch ) .

S p ra w a ,  jak  w ia d o m o ,  w lecze się od  
r. 1928, jakko lw iek  o p a r ta  je s t  o u s taw ę .  
R ząd  k ilkak ro tn ie  w  fo rm ie  z u p e łn ie  z d e ­
cy d o w an e j  i ofic ja lnej przyrzekał praco­
w nikom  za leg ło ść  tę w yp łacić ...

O bie tn icę  tę  p o tw ie rd z i ł  ró w n ież  i ze 
sz ło ro c z n y  g a b in e t  p . Św ita lsk iego .. .  B y ło  
to  m ianow ic ie  p rz e d  p o w sz e c h n y m  K o n ­
g re s e m  p ra c o w n ik ó w  p a ń s tw o w y c h ,  z w o ­
ła n y m  na 8 g ru d n ia  z. r.

N a kilka dni p rz e d te m  p. Switalski 
w o b e c  jak ie jś  pośp ieszn ie  p rzez  sanację  
sk lecone j  „ d e le g a c j i "  o św iadczy ł ,  że j e ­
d n a  trzec ia  za leg łośc i  zos tan ie  w y p łaco n a  
jeszcze z b u d ż e tu  b ieżąceg o ,  re sz ta  zaś z 
n a s tę p n e g o .

T o  s a m o  w  fo rm ie  ca łk iem  oficjalnej 
p o w tó rz y ł  p. M in is te r  M a tu szew sk i  vy S e j ­
m ie w  sw e m  ek sp o se  f in an so w em .

S p ra w ą  ca łą  za ją ł  się ró w n ież  i S e jm . 
k tó ry  (w sp ó ln y  w n iosek1 C e n t ro le w u )  u- 
chw ali ł  w y p ła tę  re sz ty  (dw ie  t rzec ie )  z a ­
leg łośc i  z b u d ż e tu  b ieżącego ,  p rz e z n a cz a ­
jąc  na ten  cel s u m ę  65 m i l jo n ó w 1 zł.

O tó ż  obecn ie  je s t  już  na jw y ższy  czas, 
b y  R ząd  z a leg ło ść  tę  w y p łac i ł . . .  Bo te ra z  
w ła śn ie  je s t  o na  p ra c o w n ik o m  n a jba rdz ie j  
po trzebna .. .

Idzie b o w ie m  n ie ty lko  o w y d a tk i ,  j a ­
kie poc iąg a  za s o b ą  n o w y  ro k  szkolny , ale 
tak że  o w y d a tk i  z p o w o d u  zbliżającej się  
zim y...

A p o n iew aż  na ż a d n ą  reg u lac ję  p ła c  
n iem a  nadzie i,  t e d y  w y p ła c e n ie  te j  za le ­
g ło śc i  s ta je  się jedyną p om ocą d!a praco­
w ników ...

Obłąkany rozdawał banknoty
O negdaj dw orzec poznańsk i byt w idow nią  n ie ­

zw ykłej sceny. Jak iś  reem ig ran t z F rancji p o ­
czął rozdaw ać publiczności bankno ty  francusk ie  
k tórych  m ia ł w  ręk u  kjlkadiziesiąt n a  sum ę około 
2.000 fr. Pom iędzy  przechodn iam i poystała  bó j ■ 
ka, poniew aż k ilka  osób n a raz  chcia ło  zdobyć 
złoty zegarek, jak i n ieznajom y ofiarow ał w  p o ­
d a ru n k u , gdy w yczerpały m u  się  p ien iądze. 
C hciał on  rów n ież  ofiarow ać w p rezenc ie  sw oje 
kufry. Zajście zlikw idow ała po lic ja . E m ig ran ­
ta, k tó ry  jak  s ię  okazało, jes t um ysłow o- -cho­
rym , um ieszczono w szp ita lu  m iejsk im .
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Port w  Rydze.

Sensacyjny proces w Krakowie.
O rehabilitację Wilhelma Feldmana.

W  styczniu r. 1929 w w ychodzącej w  W arsza ­
wie encyklopedii „U ltim a "T hule '‘ ponucezc^ono 
arty k u ł ó znanym  k ry tyku  literack im  śp. W ilh e l­
m ie  Felchnanie, w  k tó ry m  nappsano o m m , że 
„podczas w ielk iej w ojny stał na u sługach  N ie ­
m iec

W  K rakow ie żyje w dow a po śp. F ekhnnn ie  o- 
ra z  jego syn, docent Uniw . Jag. W vtoczyl; om 
skargę redak to row i encyklopedii , ,UUima Siu*e“ 
o obrazę czci. *

O skarżony  dr. (M ichalski, piróbtuje iprzejproWodżić 
dowód praw dy. Pow ołu je  się na! stek  pism , le ­
żących n ;f stole. Sp. F eldm an , był jak w iadom o 
w ysłannik iem  \*KN. w B erlin ie . T am że  w ydawał 
czasopism o „Polnisclie B liitter", w k tó rem  n apa­
dał n a  E nten tę  m . in. na W ilso n a  i n a  F ra n ­
cję. O skarżony  w nosi o odlozytanie szeregu a r ty ­
ku łów , w k tórych  a rm ja  H allera  nazw ana Jest 
„ in trygą fran cu sk ą1' 1 „g łupotą  p ary sk ą" . Tum 
czytam y, że  „cesarz n iem ieck i sta je  się  n ieśm lcr-

CYKL W Y K ŁA D Ó W  TECH NICZN YCH-

W  cyklu w ykładów , k tóre  staran iem  Targów  
W schodn ich  odbędą się na  P oIitechnK e we 
L w ow ie w dn iach  od! 12 do 11 w rześn ia  W 
zw iązku z dzia łem  budow lanym  utw orzonym  
w  specjaln ie w ram ach  tegoroczne] ich  kam panji 
wygłosi uproszone przez K om itet O rganizacyjny 
grono  profesorów  P o litechn ik i lw ow skiej, p re lek ­
cje, pośw ięcone najnow szym  zdobyczom  technik , 
n a  polu budow nictw a m ieszkaniow ego 1 b u ­
dow y dlróg.

B yłoby  zc wszech m ia r  pożądane, ażeby  in ­
sty tucje  sam orządow e i u rzęd y  państw ow e po­
zw oliły u rzędn ikom  swych działów  technicznych, 
ko rzystać  w jak  najszerszej m ierze  z tych w ykła­
dów, w  k tó rych  z pew nością znajdą  o n i n ie jedną 
now ą w skazów kę co do m etod1 i środków , jak ie  
stosow ać im  p rzy jdzie  w sw ej codziennej p ra k ­
tycznej działalności.

— O—

telnym , m o ra ln y m  czynnikiem  nowej epoki." 
lam  czylam y o Polakach „pod b erłem  P rn ą"  i ld  
Dalej śp. F e ldm an  w Irzeeh b roszurach  rozp a try ­
wał fflraw ę p o lsk ą  pod kątem  w idzenia n iem al 
h aka ty s ty  pruskiego. R ów nież b roszura P rzy b y ­
szewskiego „Polen", (k tórej się polem  autor 
„M ocnego człow ieka" o g rzekł uroC zyśiie) apo- 
teozująca p rzyw iązanie  Polski do gerniańskjH h 
władców  była  polecana i chw alona na  lam ach  
„Polni.selie B liitter".

Z astęw a  oskarżycielk i dr. (ie rlle r w ti.óst 
o pirzafjirowadzenie dow odu z dokum entów  iplftae- 
zeń przedstaw ionych, z k tórych  m a  w ynikać, że 
R ząd  po lsk i naw et tw ra z i ł zadow olenie1 z dżjaileH- 
liośfci śp. F eldm ana nu lej placów ce, Jako h a rg e  
d n fia ire s  w Berlinie. W reszcie  podobno N iem ­
cy w ydalili śp. F eldm ana z B erlina.

.Sąd! dopuści! dow ody lak oska,rży,cjclki jak i 
O skarżonego i w yznaczył rozpraw ę n a  3. 
w rześnia b. r.

PR ZEM Y SŁ NAf-$jO WY, B RO W A RN IA NY  
I c u k r o w n W z y .

Do szeregu działów k tóre  w ystąp ią  rep rezen ­
tatyw nie w tegorocznej ich kam pan ii, p rzy  łożyły* 
się w ostatn im  czasje przem ysł naltow y, p u k io - 
w niczy l b row arn iany . P aw ilon  naftowy zajęły 
został urzez przem ysłow o- handlow ą grupę 
przedsięb io rstw  naftowyuh, k tó re  w ystaw ią p ro d u ­
kty naftowe, gaz ziem ny, ^azol w stan ie  sk ro p io ­
nym , m aszyny parow e i w iertnicze, beczki d re ­
w niane  i gakmte,rję drzew ną w yrab ianą we 
w łasnych zakładiaeh stolarskich.

W  zw<ią£k'u' z p od ję tą  obtecnje na iszeroką skalę 
w M łyn! klnaju akpją, m ającą n a  iąoI u .podlniesiehie 
spożycia cu k ru , reprezen tow ane będą. zrzeszeni i 
polskiego p rzem ysłu  cukrow niczego,, obejm ujące 
69 cukrow ni, przeto sto isko propagandow e B anku 
C ukrow nictw a w P oznan iu , jako cen tra lą  finan­
sow ą i handlow ą insty tucję  zrzeszonego po lsk ie ­
go cukrow nictw a. W reszc ie  rozw in ie  tym  razem  
rów nież w ydatniejszą^pcopalgandę swych w y­
tw orów  przem ysł .p iw ow arski, k tó ry  na  Targach 
W schodnich  reprezen tow any będzie  m zez  b ro ­
w ary  m ałopo lsk ie  ze Lwow a, O kocim ia i Ży­
wca.

Wzorowe Kursy sz iershle
Rozwój kom un ikac ji sam odiodbW ej, a w 

szczególności znacznie w zm ożony w  osta ln  eb 
n ich  autobusow y, w yłonił jako  konielczność 
chw ili kształcenie dobrych , odpow iedzia lnych , 5 
należycie przygotow anych do swego zaw odu k ie ­
rowców'.

W  m ieście  naszem  zostaną uruchom ione z 
dh iem  9. w rześn ia  k u rsy  szoferskie T ow arzy ­
stwa Szkół P rzem ysłow o- T echnicznych p rzy  
Państw ow ej Szkole Technicznej (Snopkow ska '47 ) 
Społeczny ch a rak te r kursów , odbiera  im  tem - 
sam em  znaczenie im prezy  dochodow ej, a holgla- 
tc  zaSoby środków  naukow ych Państw ow ej Szko­
ły T echnicznej zapew nią frekw entan tom  kursów  
należyte u jęcje  m a le rja łu  naukow ego.

Poczyniono zarazem  w szelk: e staran ia , a ż e ­
by  w pierw szym  rzędzie  część p rak tyczną n a u ­
ki, t. j. Jazdy postaw ić n a  odpow iednio  w yso­
kim  poziom ic.

K ierow nictw o ku rsów  pow ierzono k ie row n iko ­
w i b. ku rsów  Insty tu tu  Technologicznego p. inż. 
B. Kulczyńskiemu.

Celem um ożliw ien ia  ko rzystan ia  z kursów  o- 
sobom  p racu jącym  zawodbwo, nau k a  odbyw ać 
się będzje  w godzinach w ieczornych.

W pisy  na  kuirs odbyw ać się będą codziennie  
ocł dn ia  25 s je rp n ia  w  b u d y n k u  kierow nictw a 
w arsztatów  Państw ow ej Szkoły Techniczne] p rzy  
ul. Snopkow skiej 47 w g!odż. od1 9 —  12 i od 
15 — 18. W  tym  czasie udziela  t e ż . k ie ro ­
wnictwo jak najchę tn ie j wszelkich in form acji.

—O—

Tajemnicza w ic ia  Mil i Nadia
wśród pustyni.

W śró d  piasków  p u styn i w schodnio-parsk ięj zda­
ła od trak tów  uczęszczanych przez człow ieka, 
znajduje się ta jem nicza \v;eża, bardzo  ciekaw y  
zabytek arch itoek ton iczny  Azji, którego pocho­
dzenie ok reślają  uczeni n a  w iek X. nasze.] ery.

i— — — i^— — i—— ■— Dunw— rniTii— — — a— i

Przed X . Targam* Wschodnimi.
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Miasto Karlsburg w Siedmiogrodzie.
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•i.awna osąd|a iTSzymskia, A lba Ju l ja , m iejsce k o ro n a c y jn e  kjrólów pulmurisldch. T am  odbędzie się we
W rześniu'ktoTonacja, K arola ruiinuńśkiego.

Pół biljona dolarów  straty.
Spowodowała posucha

W A S Z Y N G T O N .  P an u jące  p rzez  kil­
ka ty g o d n i  na ob sza rze  ca łych  p raw ie  
S ta n ó w  Z jed n o czo n y ch  u p a ły  i b ra k  d e ­
szczu w y w o ła ły  g ro ź b ę  b a rd z o  p o w a ż n e ­
g o  przesilen ia  ek o n o m iczn eg o .  Jak  d o n o ­
szą św ieżo  n a d e z łe  p is sm a  am ery k ań sk ie ,  
p r e z y d e n t  H o o y e r  p rz y ją ł  Louisa  T a b e ra ,  
p rzed s taw ic ie la  zw iązku  fa rm e ró w ,  liczą­
cego  p rz e sz ło  m il jon  cz ło n k ó w . W y m ie ­
n io n y  z a a p e lo w a ł  d o  p re z y d e n ta ,  b y  t e n ­
że u ż y ł  ca łe j  sw e j  p o w a g i  i w p ły w u ,  
b y  u c h w a lo n ą  p rzez  k o n g re s  su m ę  d o la ­
ró w  125,000.000, p rzezn aczo n ą  na  n a p r a ­
w ę  d ró g ,  zużyć na fu n d u sz  p o m o c y  i 
ra tu n k u  o k r ę g ó w  rolniczych, s to jących  w  
obliczu n ęd zy .  S y tu ac ja  g o s p o d a rc z a  p rz e d  
s taw ia  się w  istocie n a d e r  g ro źn ie .

C z ło n ek  fe d e ra ln e g o  b iu ra  ro ln icze ­
go ,  z łoży ł  ró w n ież  na ręce  w ła d z  rap o r t ,  
s tw ie rd za jący ,  że p a ń s tw u ,  a specja ln ie  

m iastom  grozi brak m leka i nabiału. 
U p a ły  w y p a l i ły  d o s ło w n ie  łąki,  nie m a 
z u p e łn ie  paszy , a  f a rm e rz y  w y sp rzed a l i  
k ro w y  na u b ó j ,  nie m o g ą c  ich w yżyw ić . 
Z tych  sam y ch  p rzyczyn  

kurczą się  katastrofalnie zapasy zboża, 
zb io ry  te g o ro c z n e  b ę d ą  tak  n ik łe , że w ą t-  
p l iw em  je s t  n aw e t ,  czy p o k ry ją  z a p o t rz e ­
b o w an ie  w e w n ę trz n e .  P o su c h a  te g o ro c z n a  
je s t  w n a s tę p s tw a c h  g o rsz ą ,  niż b ra k  d e ­
szczów  w  la tach  1894 i 1901. U p a ł  s p o ­
w o d o w a ł  dalej b rak  paszy , ro ln icy  nie d y ­
sp o n u ją  żad n em i zapasam i s iana  ani k o ­
niczyny.

N a jb a rd z ie j  d o tk n ię ty m  p o su c h ą  jes t  
s tan  O h io ,  dalej  W e s t  Y irginia  i M a r y ­

lu St. Zjednoczonych.
land. P ro d u k c ja  n a b ia łu  zm ala ła  w  p o ­
ró w n a n iu  z rok iem  1929 o 10,000.000 f u n ­
tó w . Brak deszczów  w p ły n ą ł  też u j e m ­
nie na o w o ce .  N ie .  m asz  j e d n e g o  dz ia łu  
fa rm e rs k ie g o ,  gdz ie  p o su c h a  nie  w y r z ą ­
d z i łab y  o lb rzy m ich  s tra t .  N a w e t  o d czu ły  
b ra k  deszczu  ry b y ,  k tó ry c h  cafe  m a sy  g iną  
w  rzekach  i w y lę g a rn ia c h  z p o w o d u  n i­
sk iego  p o z io m u  w o d y .  D o sa d n y m  p rz y k ła  
d em  nęd zy  g o rą c z k ą  s p o w o d o w a n e j  m o ­
że być fakt, że w  W e s t  V irg in ia , gdz ie  
g ro z i  b rak  w o d y ,  za ku b ek  te jże  każą s o ­
bie p łac ić  5 cen tów .

O lbrzym ie p ołacie  lasów  sp ło n ę ły . 
D a je  się to  spec ja ln ie  o d czu w ać  w  P enn-  
sy lw an ia ,  gdzie  oblicza ją  szk o d y  na dz ie ­
siątki m il jo n ó w  d o la ró w . W  C u m b e r la n d  
p o ż a r  pa s tw isk  d o tą d  p o c h ło n ą ł  14.000 
a k ró w  na p rze s trzen i  18 mil d łu g o śc i .

W  końcu  konferenc ji  T a b e r  zaznaczył, 
ż e  konieczną  je s t  in ic ja tyw a rz ą d u  s tw o ­
rzenia  k o m ite tu  r a tu n k o w e g o  ro ln ic tw a, 
g d y ż  n ieudz ie len ie  p o p a rc ia  f a rm e ro m  
przez  w ła d z e  fed e ra ln e  i banki, o d b ić  
się m oże  fa ta ln ie  w  p r z y s z ło ś c i ; t rz e b a b y  
późn ie j  sz e re g u  la t  p racy , by  w y ró w n a ć  
s t r a ty  i sp u s to szen ia  obecnej k a ta s t ro fy  
rolniczej. Oblicza się, że p o su c h a  w y rzą -  
d z ia ła  s t r a ty  n a  p ó ł  b i l jona  d o la ró w .

15 ©flar eksplozji  w Kopalni
M O S K W A , 22. 8. (P a t ) .  W  kopalni 

K ap ita lna ja  w o k rę g u  Stallin n a s tąp i ła  
eksp lozja . 10-ciu g ó rn ik ó w  zg in ę ło ,  los 
dalszych  5-ciu je s t  do tychczas  n ieznany .

Ognisty Kur szaleje.
(y) N a fo lw arku Makar&w, ad: Czajko wice, 

kolo R udek, w czoraj w  nocy Iwybhichł pożar 
w skutek  podpalenia. P astw ą p o ża ru  paffio 5 w a ­
gonów piszenicy, w artości około  20.000 zł. F o lw ark 
ten  jest w łasnością S tan isław a Pola.

W  T orkach , koło Sokala, onelgldlaj popo łudniu  
w stodole G rzegorza C ebuli w ybuchł p o ża r w sku ­
tek nieostrożnego obchodzenia się z 'm otorem . Po 
za stodołą C ebuli sp łonę ły  4 (sąsiedhie stodoły 
wiraż ze zbożem , o raz  młoicarniia z m oto rem  b e n ­
zynow ym . Ogólna szkoda w ynosi 25.350 zł.

W  Porzecau Janow skiem , pow. Gródeckiego, 
onegidaj w nocy spa liły  się 'zabudow ania gospo­
darsk ie , 3 krow y, 2 ja łów k i i 4 W ieprze na 
szkodę Stefana Katehułki, o raz  4 stodół ze zbo­
żem  n a  szkodę T y m k a Kpi !dj if;^a i Jiurkti! Królai 
Szkoda w ynosi około 30.000 zl.

P rzyczynę po żaru  w tym  w ypadku u je  zdo ła ­
no  ustalić .' ' >

Śmierć za zagon ziemi.
(y) W  M rażniey, koło D rohobycza, dw óch 

tam tejszych m ieszkańców  35-letn i M ichał M a- 
ciów  oraz b ra t jego O teksa ży li w niezgodzie', 
procesując, .się o zagon ziem i, pozostaw iony w 
spadku po rodzicach. W czoraj rano  w czasie  
w ynikłej sprzeczki M ichał O. strzelał Cztero­
k ro tn ie  z rew olw eru  do b ra ta  l  położy ł gto tr u ­
pem  n a  m iejscu. B ratobójcę aresztow ała p o lic ja .

— o —

Zginął z rąk rywali-
(y) W  K am ionce W ołoskiej, koło R aw y R u ­

skiej, onegdaj w nocy baw ił u  .swej narzeczonej 
P. Ńal,anówny<22-lclm M ikołaj Czaiujs. W  m om en­
cie gdy w yszedł o n  z (chaty n a  podw órze dopa­
dło go k ilku  osobników , k tórzy  pob ili go p a ł­
k am i po g łow ie tak  S j lu ;e ,  ż e  zm arł o n  pio u -  
pływ ie trzech godzin. Pow odem  zabójstw.a by ła  
zazdrość, oraz p o rachunk i osobiste.

— O—

Współczesna piosenka „Legionowa".
M a jo w c y  to  — „ c z w a r ta ”  b ry g a d a ,  
M a jo w c y  — to  „ w y b r a n y ”  ród .
N ie1 tro szczy  nas  — co N a r ó d 1 g ad a ,  
W y s ta r c z y  n am , że — p o sa d  w b ró d .

M y, czw arta  b r y g a d a  
„ F a jd a n ó w ”  g ro m a d a ,
N a  s tos  rzuciliśm y 
W a s  w szystk ich  los 
N a  s tos , n a  s t o s ! ,

Nie ch cem y  dziś w cale  uznania ,  
O b ch o d z i  nas  — nasz  w ła s n y  l o s !
I zan im  p rzy jd z ie  czas... „ w y g n a n ia ” 
C ią g n ie m y  za p a ń s tw o w y  ‘trzos.. .

M y... i t. d. , i
N ie s tra szy  nas  w asza  g ro m a d a ,  
„ R a d o s n a ” jest  nasza  b ry g a d a  
Ni ludu  krzyk , ni ludu  gn iew ,
I nuci ten  w e s o ło  śp ie w :

M y, czw ar ta  b ry g a d a ,
P rz y  p o m o c y  dziada,
N a  s tos ,  rzuciliśm y 
Nie w ł a s n y ;t r z o s ,
Lecz Ludu  los ! : 1
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Książki szkolne dla szlidł powszechnych i średnich poleca: 
K s i ę g a r n i a  L u d o w a ,  Lwdw ni. Szajnocny I. Z.

Na raty tylko dla członków Związków Zawodowych za poświadczeniem  Zarządu. 
Przyjmuje się wszelkie zamówienia na książki dla seminarjów i szkół handlowych. —  

uprasza się nadsyłać m ożliwie jaknajprędzej, celem  szybkiego załatwienia.
U w a g a !  K S I Ę G A R N I A  L U D O W A  otwarta codziennie bez przerwy.

Zamówienia z prowincji

Zwyżka ceny węgla.
W  ciągu  najbliższych  .już dni w p r o ­

w ad zo n ą  będzie  zw yżka  ceny  w ę g la  w  
s p rzed aży  deta licznej , w y nosząca  o k o ło  
1(J p roc .  O s ta teczn a  cyfra  p o d w y żk i  nie 
zo s ta ła  us ta lona , co je d n a k  do w o d z i ,  iż 
m oże  o na  być  w yższą , o d  p rz e w id y w a n e j  
10 -p ro cen to w ej  zw yżki ceny w ęg la .

P rzy czy n ą  p o ś re d n ią  te j  zw yżki cen 
w ę g la  jes t  obn iżen ie  p rzez  kopa ln ie  r a ­
b a tu ,  u d z ie lo n e g o  h u r to w n io m ,  b e z p o ­
ś re d n io  jed n ak  p rzy czy n a  w y n ik a  s k ą d ­
inąd, a  m ian o w ic ie :  o g ó ln y  k ryzys  g o s p o ­
darczy , k tó ry  d o tk n ą ł  w szystk ie  n iem al 
u p rz e m y s ło w io n e  k ra je  św ia ta ,  w p ły n ą ł  
na zm nie jszen ie  się k o n su m c ji  w ęg la ,  a 
pon iew aż  p ro d u k c ja  w ę g la  u t rz y m a n a  z o ­
s ta ła  na  d a w n y m  poz iom ie  — p rz e to  za ­
p a s y  w y d o b y te g o  i n ie sp rz e d a n e g o  w ę g la  
s ta le  w z ra s ta ją ,  p o w o d u ją c  s ta łe  obn iżan ie  
się je g o  ceny.

C en a  w ę g la  p o lsk ie g o ’ n a  to n n ę  w y ­
n o s i ła  p o d  koniec  ro k u  u b ie g łe g o  w 
G d a ń s k u  15 sz y l in g ó w 1 ang ie lsk ich , g d y

o becn ie  s p a d ła  już do  10— 1.1 sh . za +onnę , 
p rzy czem  ten d en c ja  zn iżkow a t rw a  nada l  
i nie należy  oczekiw ać, a b y  u le g ła  z a h a ­
m o w an iu .  Jeżeli  od  ceny  obecne j  w ęg la  
odliczyć kosz ta  t r a n s p o r tu  d o  G d ań sk a ,  
o raz  ko sz t  p rz e ła d o w a n ia  na  o k rę t ,  k tó re  
s ię g a ją  d o  5 sh. o d  to n n y ,  p o z o s ta je  z a r o ­
bek  5— 6 sh., t .  zn. m nie j w ięcej tyle, 
ile w y n o s i  kosz t  w y d o b y c ia  w ęg la .

W  tych  w a ru n k a c h  k o n s u m e n t  k r a ­
jo w y , tak  sa m o ,  jak  w  dziedzinie  p r o d u k ­
cji cukru , dla u trz y m a n ia  w y w o z u  na m o ­
żliwie o d p o w ie d n im  poz iom ie  m usi p o ­
nieść  sku tk i  u p ra w ia n e g o  p rzez  p rz e m y s ł  
kopa ln iany  d u m p in g u ,  innem i s ło w y  m u ­
si w y ró w n a ć  s t ra ty ,  p o n ies ione  p rzez  k o ­
pa ln ie  n a  w y w o zie  w ę g la  zagran icę .

Nie w iem y , jak  do  te j  zw yżki cen 
w ę g la  u s to su n k u je  się rząd, k tó r y  nie no- 
w in ien  do p u śc ić  d o  te g o ,  b y  kon su m en c i  
p łacili  b a ro n o m  w ę g lo w y m  o d s z k o d o w a ­
nie za ich po li ty k ę  ek sp o r to w ą .

—O—

i mieś. lipcu na Pomorzu było 118 pożarów.
• W A R S Z A W A , 22-go  8. (Tel. w ł.) .  

W e d ł u g  d a n y c h  s ta ty s tycznych  w  m ies. 
lipcu, w  w o j.  p o m o rs k ie m  b y ło  118 w ię k ­
szych  p o ż a ró w ,  z czego  o k o ło  40 p ró c .

p o ż a ró w  p o w s ta ło  o d  p io ru n a .  O g ó ln a  
k w o ta  s t r a t  w y rz ą d z o n y c h  p rzez  to  p o ­
ża ry  p rzek racza  su m ę  1 i p ó ł  milj. zł. 

— o —

U p e  „f]łiademifia“  oszusta.
(y) W  ul. Leigjonów zost-oł p rzykzyn ian j! 

26-Ietni L eopold1 Ł am pf, kajrany za o szustw e 
k tó ry  w  tow arzystw ie spoin i kó w w yłudzał od1 
różnych  firm  i osób datki n a  rzekom ą bu d o ­
wę boiska, Względnie stadjonu sportow ego „A. 
Z. S .“, jakoież n a  inne  iee'e akadem ickie , oraz 
dla kom itetu  ,.Floty NarodOw ej“. Gdy Igo odp ro ­
w adzano do policji, Kampf począł uciekać i u- 
silow a (pod rzeć  sw e listy składkow e. P rzy trzy ­
m ano |go jednak i odstaw iono do kornisarjalu . 
W  czasie ' rew izji zakw estjonow ano ijjMy m m 1 
fałszyw ą legitym ację un iw ersy tecką  na  nazw isko 
Franciszka Rasjcw ieza, fałszyw e pieczęcie  Ko- 
m i|c lu  Floly N 'środow ej l  PolslqegO Zw iązku 
M łodzieży A kadem ickiej we Lw ow ie, listy sk ład ­
kow e i  pan te ry  zaopatrzone fałszyw ą pieczęcią 
U niw ersytetu we Lwow ie

W  czasie dochodzeń stw ierdzono, że Kampf 
Wiraż z nan y m i policji sputn ikam i, zadpiak-zonyrrii 
rów nież w fałszywe legitym acje akadem ick ie  n a  
ró żn e  nazw iska, m iędzy im iem i na nazw isko Z a­
borskiego l Sto janowskiego, Jeździł po różnych 
m iastach  Po lsk i, gdz;e rów n  eż podObne oszustw a 
dokonyw ał.
i . i' i r i — o — i

8 wyrobów śmierci w  Sowietach.
MOSKW A, 22. 8. (Pat). T/iss. K olegium G. 

P. L . ^rozpatryw ało w czoraj spraw ę grupy osób, 
zajm ujących się skupyw an iem  i p rzechow yw a­
n iem  w celach spekulacji m onet sreb rnych  o- 
raz  dewiz zagranicznych. 8 głów nych w innych, 
którzy  rów nocześnie ro zjpow szechniali pogłoski 
o kon trrew olucji skazano na k arę  śm ierci przez 
rozstrzelanie, i w szystk ich  znaleziono w iększą 
ilość p ieniędzy sreb rnych . W yrok  został w y­
konany.

Łudendorff chce się wydostać
z pod pantofla żony.

M O N A C H J U M . R ozesz ły  się tu ta j  po 
g ło sk i ,  że o s ła w io n y  Ł u d e n d o rf f  zam ie rza  
są d o w n ie  p rz e p ro w a d z ić  rozdz ia ł  sw e g o  
m a ją tk u  o d  m a ją tk u  żony , co m a  być  wstę 
p e m  d o  w ła ś c iw e g o  ro z w o d u .  Ł u d en d o rff ,  
żen iąc  się p o w tó rn ie ,  r o z w ió d ł  się z p ie r ­
w szą  żoną , z k tó rą  ży ł  p rzez  25 lat.

Je s t  p o w szech n ie  w ia d o m e ,  że d ru g a  
żo n a  M a ty ld a ,  lek a rk a  i l i te ra tka ,  >wywie- 
r a ł a  na  n ie g o  nadzw ycza j  s ilny  w p ły w  w 
k ie ru n k u  w o je n n y m . Z w o len n icy  g e n e ra ła  
czynią ją  o d p o w ied z ia ln ą  za to , że Luden- 
d o r f f  jak o  poli tyk  s ta ł  się śm ieszną  f igu rą  
— z<którą się n ik t  już n ie  liczy. O n a  m ia ła  
sp o w o d o w a ć  je g o  n iepoczy ta lne  a taki na 
w o ln o m u ra r s tw o ,  Jezu i tó w , ż y d ó w , u s u ­
nięcie  się o d  H in d e n b u rg a  — jak o  z a m a ło  
r a s o w e g o  N iem ca  ( ! )  — o raz  p r o p a g a n d ę  
za p o g a ń s k im  bożk iem  n iem ieck im , W o -  
ta n e m .

M ożliw e  jest,  źe n ie fo r tu n n y  W w ojn ie  
g e n e r a ł  z ro z u m ia ł  w reszc ie  sw ą  n iepocze- 
sn ą  ro lę  p a n to f la rz a  i p ra g n ie  w y e l im i­
n o w a ć  się z p o d  w p ły w u  kob ie ty ,  k tó ra  
z ro b i ła  z n ie g o  pa jaca .

Komitet do zwalczania handlu
tabletami 1 dziećmi.

G E N E W A , 22. 8. (P a t ) .  Z e b ra ł  się 
tu  w czora j  k o m ite t  m a jący  p rz e p ro w a d z ić  
an k ie tę  w  sp ra w ie  h a n d lu  kob ie tam i i 
dziećmi, u tw o rz o n y  na  m o c y  rezolucji R a ­
d y  Ligi N a ro d ó w  z m a ja  br. N a  ankie tę  
tę  fu ndac ja  R ochfe l le ra  o f ia ro w a ła  s u m ę  
125.000 d o la ró w .  A nk ie ta  zos tan ie  p r z e ­
p ro w a d z o n a  p rzez  kom is ję  p o d ró żu jącą ,  
z ło żo n y ch  z t rzech  c z ło n k ó w , m ia n o w a ­
nych  p rzez  R adę  Ligi N a ro d ó w .  D o  k o ­
m isji  tej w chodz i m iędzy  innym i Po lak  
K aro l  P in d o r ,  zaś w  sk ła d  k o m ite tu  a n ­
k ie to w e g o  w chodzi  d r .  C h o d źk o .

Cerkiew i kusa okradzione przez włamywaczy.
(k) W  D ukli, koło K rosna, onegdaj w nocy 

w łaniali się jacyś osolńiicy tło b iu ra  Polsko-A m e­
rykańsk iego  zwjązkii kre-clytowegc k iz ie  dokonał1 
„harnfcin" na kasje ogniotrw ałej. Łupem  opry- 
szków  pad ło - 12 zł. i  70 gr., 1 dolar, oraz na 
szkodę J. Bizonia p arę  kolczyków kJjnmenlowych, 
w artości 1000 zł., 0 sznurków  jperel, w artości 01' 
dok, zaś n a  szkodię P. SzweUara z C ieszanow a. 7 
sznurów  pereł, w artości IGO dok, 2 kaw ałk i ko l­
czyków z b ry lan tam i w artości 00 dbl., zloły

dam sk i zegarek, w artości 15 dbl., o raz  gotówką 
110 dok i  200 zł. /

W  Rogoźnie, koło Jaw orow a, dokonano w ła­
m ania do cerkw i m iejscow ej. R zezim ieszek po 
rozbicjii szafy sk rad ł 58 zł. w drobnej monecie, 
pozatem  zabra ł puszkę z nakryw ką, warlośoj 
350 zł., oraz 2 k jelichy bronzów e, poH aeane. 
w artości 258 zł.

W  obu w ypadkach na ślad w łam yw aczy nie 
na trafiła  policja.
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K r o n i k a .
Lwów, dnia 12 lipca 1930

R E PE R T U A R  T EA T R U  M AŁEGO:
Sobota, godz. 8. ..Czarujący em ery t’1.
N iedzjela, godz. 8. „C zatujący E m ery t“.
Poniedziałek , godz. 8. ,,C zarujący em ery t11.

— O—  1
PRÓBY Z W ID O W ISK  INAUGURACYJNYCH 

w teatrach  m iejsk ich  odbyw ają się Codziennie. 
D yr. Zaleski, obok „H alk i" , przeznaczonej na o- 
twaneje .sezonu, przygotow uje „AJdg ‘ w  zupełnie 
now ej inscenizacji, idjalej „Toscę" * w reszcie 
„T ray ia tę". W  tej ostatnje] piartję ty tu łow ą śpie­
w ać będzie 'dotychczasowa plrjmsajdbnna O pery 
królew skiej w B ukareszcie p Babicz, partnerem  
jej zaś będżie  teno r w arszaw ski p. W roński. P rzy  
pu lp icje  dyrygenta zasiadlać b ęd ą  'kolejno stale pip. 
E . M assini, b. dyrek tor O pery  bukareszteńsk iej 
oraz p. M ilan Zuna, obaj pozyskani dla nasze] O- 
picry w charak te rze  kapelm istrzów . K ierow hik 
d ram atu  i  głów ny reżyser p. L eon Schli Per 
p racu je  n ad  przy,gotowaniem „Zwycięstwa’11, n ie- 
d ranej dotąd' n u d z ie  p rzeróbk i pow ieści Józefa 
C onrada  (K orzeniow skiego). Nowość ta, w yzna­
czona została  n a  o tw arcie  trzeciej z rzędu1 sceny 
lw ow skjej, teat.ru R ozm aitości. T ea lr M ały przy 
stąp ił ju'ż dio p rób  z (doskonalej komeclji ''Ćatfpien- 
ic r a  „P ap a  'kaw aler", k tó ra  u k aże  się tam  na 
o (w arcie sezonu w reżyserii p. J. D obrzańskiego.

OD DNfA 23. b, m . gości w sali tea tru  ..Co- 
losseum " (daw ny T ea tr N owości) pirzy u l S ło ­
necznej 1, 23, rew ja w arszaw ska po d  k ie row n i­
ctwem Jerzego Siek;erzyńsk;dgo, cenionego dy ­
rek to ra  teatrów  w1 Polsce. Na pzele zespołu fi- 
góruje p. W acia  M oraw ska R eszta zespołu sk ła­
da się ze znanych na b ru k u  w arszaw skim  n az­
w isk. P rzedsprzedaż biletów 1 w kasie k in a  K o­
pern ik , .a od  6 wje-az. w  kąsje  T ea tru  Colos- 
seum .

PA Ń STW O W A  SZKOŁA TECH NICZN A  £d'aw- 
n iej P rzem ysłow a) we L w ow ie (1. Snopkow ska 
17) agłasza w'pisy:

I. Do Szkoły Rzem ieślniczo-pirzem ysłow ej na 
o d d z ia ł: ślusarstw a i stolarstw a, w  aułach 
od 27—29 sie rp n ia  w godz. od1 9—12-tej.

11. Do -Średnich Szkół T echnicznych t. j. na 
W ydział D rogbw o-W odhy, W ydział El k -  
tro-m echaniiczny oraz W ydzia ł Sztuki Zdo­
bniczej i P rzem yślu  A rtystycznego — w 
dniach od 3—5 w rześnia, W godz. od 9 
do 12-tej.

111. N a ,,K u rs  zawodOwy dla rad jo teehn ik i"  — 
od1 6—10 w rześnia, w godz. oci* 17— 18-tej. 
N a „K u rs d la instruk to rek  k ilim k arsk ich '1 
— od  1—10 w rześnia, w  gOd’z. o d  9—12-tej. 

Bliższe w iadom ości n a  m iejscu lub listow nie.
D yrekcja.

—o—
N IE S Z C Z Ę S I.IW ' W Y PAD EK  NA B U D O W IE  

P rzy  ul. S tarozakonnej 1. 19 na hudpw je Schro ­
nisko d la  bezrobotiiych zuWfiliło się n ak ryc ie  
piw niczne, przysypiając robotn ików  S tan isław a Ka 
m ińskiego i M -hala Prokopow icza. O baj do­
znali licznych kontuzji. W jn e  .'yptadku ponoszą 
k ierow nicy tej budow y M arek W epz l  .TuIJusa 
Kelnar.
“ U PA D EK  D ZIECK A  Z BALKONU- N. M ichal­
ska, zam. p rzy  ul. K ętrzyńskiego 1. 22, buwjąe 
w T ruskaw au, zostaw iła s\rnka swego 4-letnjgo 
R yszarda pod1 opieką swej "matki M arjt Szczepa­
nów. W czoraj popołudniu  chłopiec baw iąc się 
na ganku p rzechy lił ,sfę p rzez  ba rje rę  i spladł 
na  ba lkon  parterow y, doznając kontuzji i o b ra ­
żeń w ew nętrznych. P rzyby ły  na m iejsce lekarz 
Pogotow ia ra t. udzie lił m u pierw szej pom ocy i 
na życzenie babki pozostaw ił pod  je] op ieką

ZAMACHY SAMOBÓJCZE UM YSŁOW O CHO­
R EJ. W  ul. G ródeckiej Jakaś kobieta k ład ła  się 
na szyny tra inw ajo ’ e, o raz  rzu ca ła  się pod1 p rze­
jeżdżające au ta , pragnąc, być przejechaną. O ka­
zało się, że b y ła  to um ysłow o chora, nieznanego 
nazw iska kobieta. O dstaw iono ją  dd Ił-gio k o m i­
saria tu , stąd  zaś do aresztu . N ieszczęśliw a Jest

w zrostu średniego p ib ran ą  b y ła  w b ia łą  pó łsu - 
k ienkę, w koszuli, boso.

CH LEB o m niejszej wadze w ypiekają : W il­
helm  S ch inner, zam. p rz y  ul. Torosjew ipza, H e r­
m an  H orow itz p rzy  ul. W odhej jo,raz p jekarn ia1 
„Z iarno"; przy ul. Zamkowej, Policja Wygotowała 
n a  n ich  iitonie|sjfen;e ido Sądu.

NAPAD I  Z R A N IE N IE  W  ŚRÓDMIEŚCIU- Na 
pl. H alickim  posterunkow y natknął się wezoraj 
ran o  n a  T adeusza W ojnarowie,za, leżącego na 
chodn iku  z ra n ą  n a  glow je. W ezw ane Pogotow ie 
rat. odw iozło (gd d'o-szpitala. Kto go jnafu .Jm ćzdo  
lano n a  rajzie ustalić . i

ZEG A REK  mairki „U dow itz W ats^h "  z fu te ra ­
łem  i m osiężnym  łańcuszkiem  zdeponow ano w
policji. " t

P au lin a  M adejska Zgłosiła zgubę karty  zastaw’- 
niezej M. K. O. !

W IZYTY N IEPRO SZON YCH  GOŚCI- W czoraj 
p|rzed'poludhiem  jak jś  osobnik dóstał s ję  do m ie ­
szkania Dawjdia L e jie ra  p'rzy ul. K ochanow skiego 
1. C, .skąd sk rad ł futro piodbite tchórzam i, kołnierz 
z w ydry, zegarek złoty, s reb rn ą  pap ierośn icę  i 
kilka sztuk naczynia .stołowego, łącznej w arloś-i 
■1 985 zł.

N ieproszony gość baw ił rów nież w (mieszkaniu' 
Rudolfa Waczyńskielgio p rzy  ul. R utow skiego 1. 
13. Łupem  in truza pad ła  b ielizna d am sk a  i  m ę ­
ska oraz nakrycfe stołow e, w artości 1.000 zł.

KIM  ZA O PIEK O W A ŁA  SIĘ  P O L IC JA 9 W czo­
ra j zostali p rzy trzym an i przez pOsderuUkoWyjeh: 
Anna Złocimy um ysłow o chora-, z B lłk i Szla­
checkiej, za w ałęsan ie  się po u licach m iasta, 
Paw eł Paw łow ski 1 Józef Oezkowslu za opilstw o 
i aw antury , Karol PodSudek 1 Antoni S am otij 
jako poszukiw ani przez W ydżja ł śledczy, oraz 
St. B oeiehow ski, Er. W lizlo , P io tr  Paulimiec, 
T obiasz R eher. M ichał K w ieciński, K arol S tan i­
sław ski, P a ris  Sejdler. Jan  B iały, Józef 1-loryń 
1 M ar ja M ichalska, Rózja M ilsfem , Genowefa 
■,M roczkowska, K azim iera P jetryszyn , Ju l ja  Iw a ­
szkiewicz, M arjau  Lew ipki i " P io tr WwnenickJ 
za włóczęgostwo.

Los ich podzielił Jozef B erćzow dki, którego 
aresztow ano za w ałęsan ie  się po dw orcu  g łów ­
nym .

A D EPCI W YTRYCHA IV O PRESJI- W czoraj 
zostali osadzeni w a r e s ^ e :  Jan  B jchow śki za 
kradzież m ieszkan iow a n a  szkodę Jan a  K apłana 
"piczy ul. O chronek. Zofja B ezpatków na pa k ra ­
dzież suk ienki 1 pierścionka na  pzkodę Er. P a - 
Wlacżkowej, Izaak E e ld m jn  za  kradzież pow ro ­
zów  na  szkodę kupca 'z-e Zborow a Iza,aka ł^ h a t l i ­
tera , M ikołaj Kudła k Jako podejrzany  o w spółu­
dział w k radz ieży  na  szkodę P. Sylw estrow ej, 
Ignacy .Sufr.aii za u silo w an ą  kiiagMeż kieszonkow ą 
w tram w aju  na szkodę J. Gembarzewskiejgo A- 
dam  D uła jako poizukiwlany za k radz ież  m iesz­
kaniow ą, -oraz Adam D idyk za k radzież pude łka  
cukierków  na  szkodlę jakiejś kobjely.

KRADZIEŻ KONTA Z W ' ZEM- Jan  1 itw in, 
zam. w K leparow ie, przy  ul. O rdbna, n a  chwilę, 
pozostawał k o n ja  w raz zwozem przed1 restaliraują 
SusnjWia w Bogjtfetriówee, sam  zaś w szedł dó sizyn 
ku Gdy po "Wypiciu pijwa w yszedł n a  nlpoe, spo- 

trzeigł z .przerażeniem , lż  jak jś n icpoń  siad  5na 
wóz i odjechał w nieznanym  k ie ru n k u 1.

Kronlna drohtiiiycha.
P. PASTUCH felĘ G N IEW A . K olporter nasz 

żali się, że  sek retarz  Kasy phor. p. PaSjuch 
zobaczyw szy go wiczoraj czekającego n a  pomoc 
lekarską  w poczekalni kasy, zapow iedział m u, 
„by  ,się n je  wrażył wjenej pokazyw ać z „D zienn i- 
Kiem" w w estybulu kasy, bo m y m am y  swój 
„Prfeedświt". Z araz też w ydał odpow iednie po­
lecenie portjerow i. Co to za „szlachetna" is,ota 
pan  sekretarz . Mści s ię  na Bogu clUcba w innym  
b iedaku- inw alidzie, k tóry  zam iast poczty, do ­
ręcza p renum era to rm  D ziennik i z teigd żyje.

— O—

Komunikat.
ODŁOŻONY zeszłej niedzieli festyn T U R -a z 

pow odu niepogody,. odbędzie  się tej niedzieli U. 
21. bm. w ogrodzie, a w  f e z i e  n iepogody w 
salach , .Domu Robotniczego". '

Czysty dochód przeznaczony n a  c ele oświatowe.

Sport.
W  N IE D Z IE L Ę  NA B O ISK U  Z- R. S. S.

na  Bogldanówce odbędą ,się zaw ody:
O godz. 9-tej Irano: T . S, L, (Łćw arfdów ka) — 

Zenit, zaw ody o wiejścje Ido k lasy  B (półfinał).
O godz. i i - t c i  r a n o :: Sokół I I  — B iały  O rzeł 

zawody o m istrzostw o k lasy  B.

Sprawy partyjne.
P O S IE D Z E N IE  K O M ITE T U  OBW ODOM ’ EGO 

P- P . S. W SC II. M A ŁOPO LSK I odbędzie się 
w' niedzjelę d n ;a  31 -go sierpnia b r. o godz. 11 
przedpoł. (punktu‘alm e) w lokalu party jnym  przy 
ul. RutowskieigO 23, II. p.

N a po rządku  'dziennym  sp raw y  b. ważne. — 
O becność w szystkich członków  K onnletu  obo­
wiązkowa.

Óiiganizacje party jne  n ie  m ające przedstaw iciel, 
w K om itecie przyszłą swOlicli delegatów.

Za K om itet Obwód. P . P . S.
W- M arkow ski B. Skalalk

zasf. przew odu. sekretarz.

Kącik humoru,
OSOBLIW OSCr.

Między SZkotcm a A m erykaninem  toczyła się 
dyskusja n a  tem at osobljw bścj \v rodzinnych  
krajach .

— U nas — m ów i A m erykanin  —• w  B uf­
falo m ieszka niew iasta tali W-elkiego W zroslu, iż 
pićrw szc śn iadan ie  docieh i db jej żo łądka d o ­
piero  w porze obiadów ej.

— A u  nas — odiM wiada •płtigią.rcyiwńe Szkot 
— m ieszka n iew iasta tak włeikiegb w zrostu, iż  
"gdy sobie przem oczy nogi w s tje zn iu , zaczyna, 
k ichać dop ie ro  w lipie,u. t ”

M IĘDZY SASI ADKAMI.
-— W czoraj — m ów i p an i K rup‘feowa do są ­

siadki, spotkaw szy .się z 11“  scbodUcii — 
pożyczyłam  p an i dwa jaja, a  ipiaiu oddala nu  
jedno tylko.

— 'Lak? bardzo pan ią  p rzepraszam , m u s ia ­
łam  się przeliczyć.

ŚPIEW A CZK A
— Czy p an i uw ażała, jak W.czoraJ nu k o n ­

cercie, m ój Igłos w ypełniał sa lę?
— O, tak. W idzia łam  naw ót jdk pewna część 

[hrtffkzności, ustąpiła m u swych m iejsc i w y­
szła ze sali.

KOBIETA.
Północ. Nagle daje Się zauw ażyć trzęsienie 

ziem i. Mąż zryw a ię z łóżka i w o ł a :
— Na m iłość B oską, M arto ub ieraj się 

p rę d k o !
—• A jaką  m am  wziąć •suknię1' m oże tę  w 

czarne  groszki ?

W  B IU R ZE.
P an  .spózhiil się o 15 m inut.

— T ak, pan je  rzefje... ale (miałem wypadek, 
„spadłem ze schodów'

— C o? i to spadan ie  trw ało  15 m inu t?
— O—

ZDARZA S IĘ  I TAK.
W  restauracji o póz'nej godzinie w n o c g  — 

W łaścieciel zwiraca ,sję d'o gościa: 1
— 0;d |pół godziny szuka p a n  klucza. Ozy p a n  

już znalazł ?
— Znalazłem .
—• T o niech pan ju’ż idzie 'do dom u, bo za­

m ykam y.
— Cóż z tego, że  klucz m am , kicd'y zapom  

niałem , Igkfeie m iesżkam .
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POT i NIEMIŁĄ WOŃ«g®zRAK.NOCiPACH
flBIMM ZMKYłNItMJffflOHr 

OaKzWIEKU .
,3»ljSTpfi

TAKŻE i ; , . .
ZAPOBIEGA

ODPARZANIU SIĘ

ĵj j^j

Wpisy mijmt)
Zakładach H jchow aw czo-H aubow ph 

im. Z . STR ZA ŁKO W SK IEJ
Lw ów , Zielona 22

rozpoczną się 26 sierpnia br. 
Z g ł o s z e n i a  przyjmuje Sekretarjat codziennie 

od 9—12 i od 1 6 -1 8

Repertuar his H m A le h -
A PO L L : . F ilm  dźw iękow y: Tjrtibladutzy N ew  

Y orku (Bnodlway meloidly) ‘i T ygodnik  dźwięk. 
Met:i-a.

CASIŃO : „Sym fonja zm ysłów " o raz  „  B iałe 
p iek ło".

C H IM ERA : P an ien k a  z objeklyw em .
FATAM ORGANA: „M aski E rw in a  R einera" o- 

iraz „W  po  m roku nop.y".
GRAŻYNA: „S k rzyd ła" (W ings).
M ARYSIEŃKA: L udzie nocy i  N a ogjnistym 

sirioku. j i ■
L U N A : M iłość B cdii i na o raz  Mogiła w śród 

lodio wiców.
K O P E R N IK : L udzie nocy i  N a  ognistym  

sm oku. i *
OAZA: G robow iec m iłości.
PA N : P o r t m arzeń  i F lirt z nieboszczykiem .
PA Ł A C E ; „M ęczennice" (fil;m dźw iękow y).
PASAŻ: N aszyjnik  R am ony  oraz O honor K o­

biety.
P R O M IE Ń : „.Tak pow staje  człow iek".
ST Y L O W Y : C ałow ać to n ie  grzech, oraz Król 

SZpiady. j i i i  ! :| I .
S P L E N D ID : Exp|resś O rient.
U CIECH A: Doloiręs: diet R io, Złote P ie liło  oraz 

Indy jska  Kipew. 1 ! I ' ! !
— — — — — ŵ— i— — — — e— —a

U K LA D A C ZE posadzek kam iennych  i ok ładzin
ściennych znajdą  ko rzystne  za jęe je  u  firm y
B racia  M uhd, Syfcśfitóka 23.

C E N N I K  O O Ł O S Z E N :
Za 1 wiers* m/m. 1 szpalt, szer. 37 m/m. za tekstem . , . —'15 gr.

» > » » 74 » nadesłane . . .  — '40 »
» » » > » ► w tekście, kronika . — *70 »

» »  • * » »  » > » p o  kronice , . . —‘66 >
» » » » » »  > » » n a  1-szej rtr. . . —’80 »

O g ł o s z e n i a  z ;

Csla strona za tekstem . . . . . . .  .................................  260'— zł.
Pół strony » » .   « . . . .  1. . .  . 126'— *
Ćwierć str. » »    66'— »
Jedna ósma strony za tekstem...........................................................36'— >
Cała pierwsza strona pod nagłów kiem .....................................  600'— »

J s o o w e  26% d r o ż e j .

Program radjowy.
SOBOTA, 23. sierpn ia .

11.58, Syignal czasu  z Obs. A stron. i  hejnał 
z W ieży  Marjaekie.1.

12.05. K oncert z płyt gram ofonow ych.
17.35. O dczyt z K rakow a p. t . : „G enjusz a 

cho roba  um ysłow a".
18.00. P rogram  dla dzieci: a) , .W ichurck  że­

glarzem ", b) K oncert.
19.00. R ozm aitości, kom un ikaty  oraz kopert z 

p ły t gram ofonow ych.
19.20. P rzeg ląd  polityki zagranicznej. (T ransm . 

z K rakow a).
19.45. C entralne Tow. Ong. i K ółek ro ln iczych 

dó swych członków  i ogółu ro ln ików .
20.00. Zegar W arsz . Obs. Astr. Wybije godź. 8.
20.01. P rasow y  dziennik  radjow y. (T ransm . z 

W arszaw y .)
20.15. K oncert popu larny  z D oliny Szw ajcar­

skiej. (T|r. z W arszaw y).
22.00 R ew ja z tea tru  „M orsk ie  oko" jp1. t. BaW1- 

m y  się razem .
22.15. T ran sm is ja  kom un ikatów  z W arszaw y.
23.00. M uzyka taneczna z „B agateli".

N IE D Z IE L A , 24. s ie rp n ia .
10.15. T ran sm is ja  nabożeństw a z B azyliki W i­

leńskiej.
11.58. Sygnał czasu  z Obs. Astron. i  h e jnał 

z W ieży  M arjackiej.
12.05. K oncert z p ły t gram ofonow ych. .
15.30. T ran sm is ja  odczytu rolniczego z W a r­

szaw y.
15.50. T ran sm is ja  m uzyk i z W arszaw y.
16.00. Odiczyt rolniczy. (Tr. z W arszaw y).
16.20. T ran sm is ja  m uzyk i z W arszaw y.
16.30. „K ron ika  ro ln icza" . (Tr. z Krakowa).
16.50. T ransm . m uzyk i z W arszaw y.
17.10. F ejle ton  p. t . : „C hw ała A łłahow i, k tó ry  

stw orzył kobietę". (Tr. z Krakowla).
17.25. K oncert R epr. O rk. Pol. P aństw . (Tr. 

z W arszaw y).
19.00. R ozm aitości, kom un ika ty  oraz ko.cert z 

p ły t gram ofonow ych.
19.05. W iadom ości p rzy jem ne i pożyteczne, (tr. 

z W arszaw y).
19.25. D alszy ciąg rozm aitości.
20.00. Zegar W arsz . Obs. Astr. w ybije godź. 8.
20.01. Kwadlrans literack i: „Jak  zegary" n o ­

wela Szaniaw skiego. (T r. z W arszaw y).
20.15. K oncert popu larny  z D oliny Szw ajcar­

skiej. (Tr. z W arszaw y).
22.00. F ejle ton  p1. t . : „P rzedziw ne losy k ob ie ty "

(tr. z W arszaw y).
22.15. T ran sm is ją  kom unikatów  z W arszaw y.
23.00. T ran sm isja  m uzyki tanecznej z , ,O oazy“ 

w  W arszaw ie.
—o—

Spółdzielnia Introligatorów
z ogr. od po w.

we Lwowie, ul. Bourlarda I. Z.
Tel. 57-25

a r c y d z i e ł  a r c h i t e k t u r y .  
W Font ai nebl eau,

w spaniałym  zam ku królów  franicujskich W tabfefinej rezydencji letniej p rezydenta relpluHjkj.. R ycina 
i J p rzedstaw ia  ta k  zw. S a lę  ITehiryka II. i ' T U

R edak to r odpow iedzialny: JU LJA N  RY CH LEW SK 1. — D rak . L ud. Spóldz. Tow. W y d . Lwów, ul. L. Sapiehy 77. Tel. 4-96.


